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M ruków © mej ft.
Nie raz już zwracaliśmy uwagę na we­

wnętrzne trudności, z któremi mają do wal­
czenia mężowie stanu przedstawiający i bro­
niący interesów państw europejskich, wo­
bec sprawy wschodniej i polityki rosyjskiej 
na Wschodzie. Ci którzy trudności te w za­
ślepieniu , lub w skutku samolubstwa albo 
małoduszności stawiają, byli i są najdziel­
niejszymi sprzymierzeńcami Rosyi; lecz za­
razem chcąc służyć sprawie pokoju, naj­
więcej przyczynili się i przyczyniają do 
wytworzenia położenia, które fatalnie pro­
wadzi do wojny i starcia. Tak w Anglii 
jak w Austryi, stronnictwa i ludzie poli­
tyczni, którzy stawiają przeszkody energi­
cznemu działaniu w stosownej chwili i sta­
nowczej polityce, odpowiedzialni są po naj­
większej części za wszystko, co się stało. 
Oni to bowiem paraliżując i uniemożebuiając 
politykę przezorną, bo jasnowidzącą i prze­
widującą, ośmielali Rosyę aż do zawarcia 
pokoju w San Stefano. Liczyła ona zawsze 
i dziś jeszcze liczy, źe przeszkody, które te 
stronnictwa i ci ludzie stawiają, ubezwła- 
dniają Austryę i Anglię. Można być prze­
konanym, że gdyby od początku lord Bea- 
consfield i hr. Andrassy mieli byli ręce 
zupełnie rozwiązane u siebie, rzeczy nie 
byłyby tak daleko zaszły. Małoduszność i 
wahanie się, stwarzają zawsze położenia bez 
wyjścia. Rosyjskie pokojowe sympatye wAn- 
gli i Austryi, są główną przeważną przy­
czyną braku stanowczości w polityce tych 
dwóch mocarstw i na nich cięży odpowie­
dzialność za wojnę rosyjsko-turecką i jej 
groźne bez wyjścia następstwa,

Z wielką zręcznością, z niesłychaną wyż­
szością poglądów;, lord Beaconsfield sto­
pniowo opanował opinię publiczną w An­
glii i upokorzył opozycyę p. Gladstona. 
W chwili stanowczej, w chwili, w której 
już nietyłko interesu ale i honor Anglii jest 
w grze, podnosi znowu głowę ta opozycya 
i przesyła od dawna już zapowiedziany me­
mory ał do królowej, opatrzony siedemna­
stoma tysiącami podpisów, między któremi 
znajdują się nazwiska książąt Westminster 
i Bedford, biskupów i parów Anglii. Me 
moryał wyraża ubolewanie z powodu po­
wołania rezerw i prosi królowe, aby użyła 
całego wpływu swego dla doprowadzenia 
kongresu do skutku, w celu utrzymania 
pokoju. W tym samym duchu objawiały 
myśl swoją meetingi delegatów stowarzyszeń 
robotniczych. W ostatniej godzinie memoryał 
ów przychodzi w pomoc dyplomacyi rosyjskiej 
i usiłuje osłabić i zwichnąć działanie rzą­
du, broniącego interesów i godności Anglii, 
nie oddając tem bynajmniej usługi sprawie 
pokoju. Konieczność bowiem walki nie od 
woli ludzkiej jest tu zależną , ale jest na­
stępstwem położenia rzeczy i sprzecznych 
interesów a wszystko co ośmiela Rosyę do 
obstawania za sytuacyą którą stworzyła, 
tem pewniej wywołać musi wojnę.

W skutku wystosowania owego memo- 
ryału, ruble podskoczyły w sobotę w Ber­
linie o cztery marki na stu; każde podsko 
czenie rubla jest dziś jeżeli nie wygraną 
bitwą, to utarczką zwycięską dla Rosyi, po 
której warunki jej muszą być twardszemi. 
A kiedy się widzi, że memoryał pomijaj ą-
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(Uroczystość otwarcia wystawy powszechnej).

cy interesa i godność Anglii, żądający je­
dynie pokoju, podpisują książęta Westmin­
ster i Bedford, a jednocześnie wysoko wznie­
siony w górę sztandar starej Anglii trzy­
ma człowiek niezwykły, lecz bez przeszło­
ści i przodków, że wobec upadku na du­
chu, małoduszności, zapoznania tradycyj na­
rodowych i historycznych, ten jeden czło­
wiek obcego niemal pochodzenia, a który 
z tak daleka wzniósł się tak wysoko nie 
tylko w godnościach, ale w poczuciu mo- 
ralnem, sam jeden przypominać musi sta­
rej arystokratycznej Anglii jej obowiązki, 
jej posłannictwo, jej tradycye i nie tylko 
wolności starej A nglii, ale i starej Europy 
bronić musi; kiedy się słyszy głoszone 
przez Disraelego, a dzisiejszego lorda Bea- 
consfielda przejmujące prawdy i szerokie 
poglądy, którym dał wyraz w ostatniej 
wspaniałej mowie w Izbie lordów; kiedy 
się widzi, że ten żyd z pochodzenia, a nie­
zwykłej miary człowiek, w siedemdziesią­
tym przeszło roku życia, sam jeden budzi 
z letargu Anglię i Europę i doprowadza je 
do samopoznania, wtedy niezawodnie przy­
chodzi się do smutnego, nawet upokarzają­
cego przekonania o stanie dzisiejszych spó- 
łeczeństw, o upadku i skarłowaceniu  ̂tego 
wszystkiego, co się przywykło cenić i sza­
nować w tych spółeczeństwach, ale tem 
głębszą ma się cześć dla tego jednego czło­
wieka, co umiał dzielnością charakteru i świe­
tnością umysłu zająć nietyłko góriijące 
w spółeczeństwie europejskiem stanowisko, 
ale może zbawcze dla tego, że moralnie 
wysokie. Postać ta z każdym dniem rośnie, 
uosabia nie już rozum polityczny, ale prze- 
dewszystkiem godność natury ludzkiej. Jest 
głęboka ironia w tym fakcie, że pośród 
ogólnej prostracyi politycznej, że w tej 
anemicznej Europie dzisiejszej żyd z po­
chodzenia daje przykład panującym i ksią­
żętom, mężom stanu i parom Anglii, sta­
łości, godności, wyższości poglądów, bar- 
tu politycznego i patryotyzmu i żę, z wła­
ściwą rasie swojej przenikliwością i bystro­
ścią widzi jaśniej i dalej, niż inni. A bodaj 
czy bodżeem dla niego nie jest przeczucie, 
że nikt już po jego śmierci nie pokusi się
0 wskrzeszenie trądycyi starej Anglii, o wy­
wieszenie na zewnątrz jej pełnego chwały 
sztandaru i o ocalenie „wolności Europy.“

Opozycya stawiana lordowi Beaconsfieldo- 
wi utrudnić może raz jeszcze jego działanie; 
ale nie przekona, nie przestraszy, nie zła­
mie człowieka tej co on miary. W potrze­
bie lord Beaconsfield rozwiąże parlament
1 chociaż ma w nim większość, odwoła się 
do narodu, który pod wpływem jego wznio­
słych pojęć, rozgrzany przykładem tego 
starca o gorącem sercu angielslciem, od­
powie, jak przystoi tak wielkiemu narodo 
wi. Wspomniano już o zamiarze lorda Bea 
consfielda rozwiązania parlamentu; podo­
bne objawy jak ów memoryał, mogą go do 
tego zmusić, a pewnym być może w tej chwi­
li zwycięstwa w nowych wyborach.

Po nad małodusznością ludzi i rachubami 
stronnicitw góruje siła rzeczy i położe­
nia, a zabiegi ludzkie nie zażegnają starcia 
sprzecznych interesów i s i ł , ale mogą tak 
Anglię jak Austryę pozbawić korzyści 
śmiałego, jednolitego i prędkiego działania.
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W ie d e ń  5 maja.

v , | ) Między obu gabinetami przyszła już do sku­
tku ugoda austryacko-węgierska. Ó tem wątpić nie 
należy. Osiągnięto ją  zapomocą obustronnych u- 
stępśtw, i to dzięki naciskowi Korony, tudzież hr. 
Andrassego, który nader stanowczo domagał się 
zakończenia sporów wewnętrznych w imię intere­
sów monarchii na zewnątrz zagrożonych. Zrywając 
na chwile z pesymizmem, pragnąłbym wierzyć, że 
;o już nareszcie ostatnia scena piątego aktu ugo­
dowego, i że energia gabinetów i patryotyzm par­
amentów zdobędą się na wyrzeczenie zbawczego 

słowa. Pragnąłbym wierzyć, że do Igo czerwca spa­
dnie raz na zawsze kurtyna za wojną domową, lubo 
są tacy niepoprawni politycy, co jeszcze nie żywią 
tego przekonania. Gdyby atoli w bieżącym miesiącu 
spełniła się ostatecznie ta dobra wróżba o zała­
twieniu ugody, byłoby to niemylnym znakiem, że 
znajdujemy się w wilią zawikłań zagranicznych. 
Zawsze było do przewidzenia, że tylko gorąca i na­
gląca prtrzeba państwowa wpłynie na przyśpiesze­
nie ugody. Gotowy kompromis ugodowy będzie po 
czątkiem mobilizacyi zagranicznej W chwili, gdy Au- 
strva zabiera się do czynuej polityki, załatwienie ugody 
stało się niezbędnym warunkiem, koniecznością nie­
uniknioną. Drugim'krokiem, wiodącym do mobilizacyi 
zagranicznej, będzie spieniężenie kredytu 60 milio­
nowego, przez delegacye uchwalonego, poczem na­
stąpi postawienie części lub całej armii na sto­
ne wojennej. Okupacya Bośni i Hercegowiny zo­
stanie przeprowadzoną, jeśli nie w porozumieniu 
z Turcyą, to przynajmniej bez oporu ze strony 
Turcyi, która wie bardzo dobrze, źe krok ten rządu 
austryackiego, w jakichkolwiek dokonany zamiarach, 
wśród dzisiejszych okoliczności musi wywołać i na­
ostrzyć antagonizm między Austryą a Rosyą. Od kil­
ku dni zapewniają w tutejszych kołach rządowych, 
że okupacya jeśli okaże się potrzebną, nie nastąpi 
za zezwoleniem poprzedniem Rosyi, ponieważ Au- 
strya bez takiego zezwolenia obejść się może. Oku 
paćyę tę uważają tu za pierwszy z kroków, jakich 
wymaga polityka auetryacka dla zabezpieczenia in­
teresów monarchii na Wschodzie. Mówią także wie­
le o postawieniu korpusu obserwacyjnego na gra­
nicy siedmiogrodzko-rumuńskiej. Zgoła perspekty­
wa" najbliższej przyszłości przedstawia się także dla 
Austryi dość mglisto. Mowa niby pokojowa wło­
skiego ministra spraw zagranicznych hr. Corti, 
zwłaszcza ustęp, iż Włochy w razie zawikłań bę­
dą „przedmiotem zabiegów z bardzo wielu stron“, 
rzuca ponure światło na sytuacyę. Zwolennicy hr. 
Andrassego wśród tego zamętu zapewniają, iż ane­
ksy a Bośni i Hercegowiny nie jest żadną miarą 
celem jego polityki.

W i e d e ń  4 maja.

(377 -me, posiedzenie Izby depu tow anych).

Przy uderzająco nielicznym udziale deputowa­
nych— liczono ich róźnemi chwilami od 75 do 87, 
dopiero do głosowania znalazła się liczba nieco 
większa nad komplet niezbędny do uchwał — to­
czyły się dziś przez całe czterogodzinne posiedze­
nie obrady nad § 3cim ustawy o opodatkowaniu 
towarzystw akcyjnych i podobnych przedsiębiorstw 
zarobkowych.

Między odczytancmi petycyami znajdują się dwie 
z Gali cyi: Wydziału powiatowego w Bochni i Ra­
dy powiatowej w Żydaczowie o zwolnienie gminnych 
kas pożyczkowych od podatku.

W bardzo obszernej dyskusyi nad wspomnianym 
§ 3, zabierali głos depp. S c h a r s c h m i d ,  F o r e g -  
ge r ,  A u s p i t z ,  P a c h e r ,  K r z e c z u n o w i c z ,  
W a l t e r s k i r c h e n ,  D i n s t l ,  T i n t i ,  N e u w i r t h  
i P l e n e r ,  tudzież komisarz rządowy radzca mini- 
steryalny C h e r t e k  i sprawozdawca komisyi dep. 
Be e r .

Dep. K r z e c z u n o w i c z  zwraca się przeciw 
wnioskom żądającym dla towarzystw akcyjnych 
większych jeszcze względności w wykluczaniu ró­
żnych kwot z podstawy opodatkowania, niż nadaje 
już sam projekt; albowiem to, w czem projekt

uwzględnia towarzystwa akcyjne, już i tak jest po­
niekąd przywilejem ich w porównaniu z innemi 
kategoryami opodatkowanych. Tak n p. co do po­
datków gruntowego i budynkowego, chociażby o- 
podatkowany poniósł był jaknajwiększe straty, nie 
służy mu prawo strącania tych strat ani w roku 
następnym, a tem mniej w dalszych latach nastę­
pnych. Niesłusznie przeto dep. Pacher nazywa 
przepis ograniczający prawo strącania stra t na je­
den następny „krzyczącą niesprawiedliwością u Mó­
wca wnosi od siebie, aby z podstawy opodatkowa­
nia kas pożyczkowych wykluczono procenta od 
wkładek wnoszonych do tychże kas; zapowiada je 
dnak, że cofnie ten wniosek, jeśli rząd i sprawo­
zdawca komisyi oświadczą, iż wkładki te nie mają 
ulegać opodatkowaniu wedle ustawy niniejszej. Da_ 
’ej wnosi mówca, aby oprócz kwot na spłacenie i 
oprocentowanie obligacyj ucząstkowych wykluczono 
także z podstawy opodatkowania procenta od dłu­
gów.

Komisarz rządowy C h e r t e k  i sprawozdawca 
comisyi dep. B e e r  dają na żądanie Krzeczunowi- 
cza zapewnienie, że procenta od wkładek w kasach 
oszczędności wedle intencyi ustawy są wyjęte z pod­
stawy opodatkowania, skutkiem czego dep. K r z e ­
c z u n o w i c z  cofa pierwszy swój wniosek.

Ponieważ przeważna część poprawek wniesionych 
podczas dyskusyi w głosowaniu upadła, przeto po­
mijamy tak same poprawki te, jak i próżną nad 
niemi dyskusyę, a wymieniamy tylko wnioski u- 
chwalone. Na wniosek S c h a r s c h m i d a  zaprowa­
dzono zmianę, że i kwoty odpisane od wartości 
aktywów towarzystwa są wykluczone z podstawy 
opodatkowania; dalej że dopiero po strąceniu ko­
sztów, procenta, o których w § 3 ust. 8 jestlmo- 
wa, mają ulegać opodatkowaniu. Na wniosek T i - ­
t e g o  wykluczono z podstawy opodatkowania nie­
tyłko procenta od listów zastawnych, lecz i pro­
centa od obligacyj komunalnych. Drugi wniosek 
Krzeczunowicza wraz z całą resztą poprawek 
upadł- .

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 35 — Na 
stępne we wtorek.

P o z n a ń  1 maja.

Wiecie już, że ksiądz Ruszkiewicz wywiezionym 
został na wysepkę Zingst. Wynalazek pruskiej Sy- 
beryi zaczyna oburzać opinią niemiecką. Dla na­
szego zasłańca zachodzi jednak różnica charakte­
ryzująca usposobienia ludności. Kiedy na Syberyi 
ludność miejscowa zastawia po drogach misy ze 
strawą dla skazańców, na odludnej wysepce Zingst, 
gdzie jest jedna, jedyna licha osada rybaków, libe­
ralizm biurokratyczny takie tam  już zapuścił ko­
rzenie, że ci zgłodniali rybacy przyjęli duchownego 
katolickiego skazańca dziką kocią muzyką, kiedy 
go polieya z łodzi wysadziła. Kwestya utrzymania 
internowanego kapłana dotąd nie została załatwio­
ną; funduszów własnych żadnych nieposiada, zaro­
bek wszelki na tej wysepce nie możebny, a rząd do­
tąd nic nie wyznaczył na życie wygnanego. W dzien­
nikach tutejszych czytamy o prywatnych datkach, 
aby wysłanego ratować od głodowej śmierci.

W okręgu wyborczym nadbałtyckim w bliskości 
Gdańska w miejsce zmarłego posła hr. Działo- 
wskiego, członkiem parlamentu niemieckiego wy­
branym został p. Antoni Kalkstein z Pluckowęs 
i to ogromną większością. Urzędnicy, którzy zasia­
dali w biurach wyborczych wpadali w gniew i za­
mierzają czynić zachody o unieważnienie wyboru 
z powodu, że karteczki wyborcze były w polskim 
języku, a nie w języku urzędowym niemieckim. 
Możnaby wten sposób unieważnić kilka tysięcy gło­
sów, ale na ten środek dotąd nigdy się nie zgo­
dził parlament niemiecki.

Odbywają się w Wielkopolsce ciągłe obławy po 
licyjne celem schwytania księży majowych. Wypra­
wy te odbywają się z przyborami całkiem wojen- 
nemi, oblegają kościoły, wyrąbują drzwi kościelne 
w czasie modlitw wiernych, dotąd jednak wyprą 
wy te pozostały bezskutecznemi.

Po egzaminie półrocznym w gimnazyum Maryi 
Magdaleny w Poznaniu, w którym wszystkim skła­
dającym odmówiono świadectw dojrzałości, jeden 
z najstarszych profesorów Polaków, który w le­
pszych czasach, dyrygował samodzielnie instytutem

edukacyjnym i to z wielkim zadowoleniem rządu, 
i;ak wziął do serca ostatni egzamin, że popadł 
w czarną melancholię, w zupełne oniemienie, z wy­
jątkiem słowa, „abituryenci," które dzień i noc 
30 w tarza. __________

P o c z d a m  2 maja.

Twierdziły dzienniki, że odroczenie wyjazdu Ce­
sarza do Wiesbadenu, spowodowane jest sytuacyą 
zewnątrzną. Tak jednak nie jest. Jeżeli ks. Bis- 
mark mógł jechać do dóbr swoich, to i Cesarz 
mógłby również odbyć małą podróż. Faktem jest, 
że lekarze sprzeciwili się wyjazdowi Cesarza, gdyż 
stan jego zdrowia nie dozwala mu jeszcze w tej 
chwili używać wód. Nie rozpowszechniano tego, 
gdyż lekarze nie chcieli zaniepokajać Cesarza, gdy­
by się dzienniki zajmować zaczęły jego zdrowiem.

Powszechne uczucie w Niemczech-oświadczą sie 
coraz bardziej przeciw ewentualności wpłynięcia 
lo ty  angielskiej na Bałtyk. Uważają tu Bałtyk za 
morze niemieckie, do którego tylko Dania, Szwe- 
cya i Rosya jedynie mają prawo. Coby na to po­
wiedziała Anglia, gdvby_ w chwili zagrażającej 
wielkiej wojny, flota niemiecka wtargnęła do ka­
nału św. Jerzego? . .

Ks. Bismark nie może zezwolić na wpłynięcie 
obcej floty na morze Bałtyckie, gdyż jego urok u- 
cierpiałby na tem nie mniej niż narodowe uczu­
cie niemieckie. Mniemam, że gabinet londyński nie 
może się pod tym względem łudzić.

Coraz dziś jest jawniejszem, że walka religijna 
toczyć się będzie jak dawniej. Ks. Bismark nie 
zrzeknie się nigdy tej walki, która mu pomaga 
rozmaitej natury pokonywać trudności. Z drugiej 
strony pewnem jest, że Papież Leon XIII nie po­
święci nic z praw Kościoła.

Objawia się tu pewne upokorzenie, że przemysł 
niemiecki nie jest reprezentowany na powszechnej 
wystawie paryskiej, która mogła dojść do skutku 
pomimo niepewności sytuacyi politycznej i nieobec­
ności Niemiec. Daje to przemysłowi niemieckiemu 
pewną cechę niższości. Otóż tutejszy świat prze­
mysłowy nie jest z tego zadowolony. Publiczność 
tutejsza zamierza przeciwnie licznie odwiedzić pod­
czas wystawy Paryż, który był  ̂dla niej od czasu 
wojny rodzajem ziemi zakazanej.

B u k a r e sz t  1 maja.

Rumunia przeszła właśnie kryzys ministeryalną. 
Rosyanie bardzo niezadowoleni z postawy rządu w spra* 
wie besarabskiej, użyli wszelkich możebnych intryg 
do obalenia gabinetu i p. Bratiano, widząc, że grunt 
usuwa się mu pod nogami, poszedł przed kilku 
dniami do księcia i oświadczył, że stosunki jego 
z Rosyanami nakładają nań obowiązek złożenia teki. 
Książę jest w tej chwili nader antirosyjsko usposo­
biony; zapytał więc p. Bratiano kogoby należało 
powołać do utworzenia nowego gabinetu; minister 
wymienił ks. Jana Ghikę. Książę odpowiedział, że 
byłoby to wypowiedzeniem wojny Rosyi. Rumunia 
winna i nadal zachować postawę pełną godności i 
trzymać się w granicaeh umiarkowania. Książę u- 
znaje dwa tylko w kraju stronnictwa: czerwonych 
i konserwatystów; jeśli pierwsi cofną się, nie pozo­
stanie mu jak udać się do drugich i powołać do 
rządów p. Katargi. Wobec takiego dylematu p. Bra­
tiano zawahał się, prosił o czas do namysłu i nie 
było już więcej mowy o dymisyi gabinetu.

Korpus jen. Zimmermanna zajął całą już prawie 
Besarabię i niepozwala mieszkańcom płacić poda­
tków rządowi rumuńskiemu. Rosya zamierza wido­
cznie stanąć przed kongresem z faktem dokonanym. 
T > też stosunki między Rosyą a Rumunią są tak  
naciągnięte, jakby już przyszło do formalnego ze­
rwania. Zwyczajem jest, że w dzień Wielkanocy re­
prezentanci trzech narodów prawosławnych: Rosyi, 
Grecyi i Serbii zgromadzają się tu  w charakterze 
urzędowym w katedrze prawosławnej na ceremonie 
Wielkotygodniowe celebrowane przez Metropolitę 
w obecności Księcia. Otóż w tym roku ajenta ro­
syjskiego nie było; jest to wskazówką, że pogłoski 
o pewnych nie zbyt miłych dla bar. Stuarta roz­
mowach z ks. Karolem, nie są pozbawione pod­
stawy.

Przed rozpoczęciem nowej kampanii Bosyame sta-

. Godzina 9-ta rano.
P a r y ż  1 maja.

Przebiegłem już kilka ulic aby przypatrzyć się 
fizyognomi, jaką miasto przedstawia w tym dniu 
święta narodowego. Ulice roją się ciekawymi, wszy­
stko co żyje na nogach. Doróżki się uwijają, omni­
busy obryzgują błotem pieszych przechodniów, pa­
rasole zdaje się na to tylko zostały wynalezione, 
aby oczy wybijać tym, którzy ich nie mają. Ścisk, 
ludno, gwarno. Niestety, drobny deszczyk, jakby je­
sienny, chłoszcze nielitościwie wszystkich i chce ja­
koby ostudzić szał i zapał ogólny. „Kapuśniaczek11 
ten wcale nie w porę dziś się wybrał. Nie wiem 
jak to będzie w samem wnętrzu Wystawy, ale na 
ulicach błotko rzadziutkie dochodzi prawie do ko­
stek; co to będzie tam , gdzie grunt gliniasty nie 
został jeszcze dostatecznie ubity? Zobaczymy. Zre­
sztą jesteśmy na wszystko przygotowani. Dzień dzi­
siejszy dla kronikarza nie jest wcale ponętnym ani 
świątecznym. Od 7-ej rano już bieganie; do 4-tej 
przynajmniej trzeba będzie wszystko oglądać przy­
patrywać się, zbierać notatki, aby zdołać choć co­
kolwiek do Was napisać. O 6-tej ostatni termin 
w którym list mój może być wrzucony do skrzynki

pocztowej, zatem od 4 do 6-ej o chłodzie i głodzie, 
bo czyż znajdzie się chwila czasu na śniadanie; po­
staram się choć pobieżnie zdać Wam sprawę z pier­
wszego wrażenia i z samej uroczystości otwarcia 
Wystawy.

Ulice jak powiadam pełne ludu świątecznie przy­
strojonego, ale też i domy oraz 'sklepy nie zapo­
mniały o swojej toalecie. W każdem prawie oknie 
powiewa, jeżeli nie dwie, to przynajmniej jedna cho­
rągiew narodowa, a przytem w wielu, proporce in­
nych krajów. Przytem tysiące różnobarwnych latarni, 
które gdy zostaną wieczorem zapalone, sprawią bez 
wątpienia czarowny widok. Konie nawet doróżkarzy 
oraz omnibusów mają za uszami zatknięte mikro­
skopijne chorągiewki trójkolorowe z napisem na 
białej części: Vine la France!

Kronikarz winien nie tylko przypatrywać się fa­
ktom zewnętrznym, lecz zarazem wejrzeć do głębi 
serca każdego, badać wszystkie objawy tak po­
wierzchowne, jako też wewnętrzne życia narodu 
w którym żyje. Otóż dziś Paryż jest szczególnie 
przejęty dniem uroczystym i oddycha zupełnie ina­
czej niż zwyczajnie. Zaprzeczyć się nieda, że obja­
wia się tu zapał patryotyczny, ale patryotyzm ten 
zwraca się ku złotemu cielcowi, ku potędze^ postępu 
materyalnego, w którym Francya utrzymała przo­
downictwo w świecie i żadnemu nie da się wyprze­
dzić narodowi. Duma narodowa, szowinizm francu­
ski znów dziś zabłysnął; czuć, że każdy chlubi się 
i wielbi Boga, że należy & la grande nation fran- 
ęaise, a ten wielki naród francuski po tylu klę­
skach, pomimo ucisku w którym żyć jest zmuszony, 
daje światu całemu przykład, ile wola silna, roz­
winięty przemysł, oświata, wreszcie patryotyzm, mo­

gą przełamać trudności, aby stanąć znowu na wy­
żynie z której starano się go strącić.

Deszcz Bogu dzięki ustał, lecz skwarne słońce 
zdaje się zapowiadać, iż powróci jeszcze zanim wie­
czór nastanie. Marszałek o punkt drugiej godzinie 
ma przybvć do pałacu Trokadero i odbyć obrządek 
otwarcia Wystawy, mając po prawej swej stronie 
prezesa Senatu księcia d’Audiftret Pasquier, a po 
lewej prezesa Izby deputowanych, pana Gróvy; za 
nimi postępować będą książęta zagraniczni, nastę­
pnie ministrowie, inni dygnitarze, senatorowie, de­
putowani, zresztą niektórzy zaproszeni goście oraz 
przedstawiciele prasy zagranicznej, między któremi 
i dla mnie wyznaczone jest miejsce.

Opuszczam Was teraz na chwilę, aby jeszcze 
przypatrzyć się bliżej usposobieniu ludu , a nastę­
pnie skierować powoli swe kroki ku pałacowi Tro­
kadero i czekać, o ile można najspokojniej, póki wszy­
stkie ceremonie się nie ukończą.

Jeszcze jedno słówko, które jak mnie spra­
wiło, tak i wam sprawi zapewne pociechę. Otóż 
w liczbie ogromnej cudzoziemskich chorągwi, w któ­
rej kolory włoskie, hiszpańskie, belgijskie, tu­
reckie, austryackie, angielskie, szwedzkie, amery­
kańskie odznaczają się swoją różnobarwną cechą, 
nie widzieliśmy a n i  j e d n e j  flagi rosyjskiej lub 
pruskiej w żadnem oknie, przebieżonych przez nas 
ulic. Świadczy to wymownie, jak mało Francuzi 
uczuwają sympatyi dla tych dwóch krajów.

Godzina 4-ta.
O godzinie lej, jak przewidywałem, burza roz­

szalała, pioruny biły, lecz w pół godziny potem 
wszystko ustało.

Bilety zapraszające oznajmiały, iż bramy wejścia

będą otwarte tylko od 11V2 do lej, to też byliśmy 
punktualni i weszliśmy do sali osobno na ten cel 
przeznaczonej w pałacu Trokadero, ozdobionej go­
belinami i proporcami. Zgromadzenie było świetne: 
wszyscy wysocy urzędnicy, ambasadorowie, oficero­
wie zagraniczni, cały dwór marszałka, wszyscy 
w wielkich mundurach. O punkt 2ej przybył prezy­
dent Rzeczypospolitej. Powóz marszałka otoczony 
był całym szwadronem kirysyerów, służba jego no­
siła liberyę Mac-Mahonów, białe fraki i czerwone 
pantaliony. Marszałek wszedł główną bramą i przy­
witany został przez p. Tesseiereuc de Bort mini­
stra  przemysłu i handlu, oraz p. senatora Krantz, 
komisarza wystawy, otoczonego całym sztabem 
W sali głównej marszałek przywitał książąt zagra­
nicznych: księcia Walii, Don Franciszka z Asyżu, 
ks. Aosty, ks. Henryka Niderlandzkiego, księcia 
Duńskiego, w. ks. Leuchtenbergskiego, ambasado­
rów wszystkich krajów, ministrów francuskich, pre­
zesów senatu i Izby deputowanych i t. d.

Zaraz potem tworzy się orszak. Jak  już mówiłem, 
ciała prawodawcze postępowały po prawej i lewej 
stronie marszałka. Izba deputowanych zebrała się 
uprzednio w pałacu Bourbon i była w swoich po­
wozach przewiezioną do pałacu Trokadero i eskor­
towaną przez oddział kirysyerów. Senat zaś zgro­
madził się w prywatnym domu ks. Audiffret Pas­
quier i również przez kirysyerów został konwojo­
wany.

W  pierwszej chwili ta  eskorta wznieciła pewne 
trudności, gdyż nie było w intencyi rządu dać 
Izbom wojskowej eskorty, lecz prezesi Izb tak 
za tem obstawali, iż musiano się na ten kaprys 
zgodzić.

Orszak postępuje przez galeryę Trokadero aż do 
platformy wznoszącej się nad kaskadą. W tym prze­
biegu p. Krantz przedstawia Marszałkowi osoby, 
które mają temu orszakowi towarzyszyć.

Na platformie Marszałek się zatrzymuje, p. Tesseie­
reuc de Bort zwraca kilka słów do prezydenta 
Rzeczypospolitej, na co Marszałek odpowiada: W y­
s t a w a  j e s t  o t w a r t ą !  Na te słowa ze wszyst­
kich stron dają się słyszeć salwy artyleryi. Działa 
biją z Inwalidów, wyspy łabędziej i fortu Mont- 
Valerien. Muzyki wojskowe grają, sto tysięcy ludu 
wznosi ręce i woła: Vive la France!

W tej chwili cudny jest widok. Na placu Mar­
sowym, na Trokadero tysiące ludu. Na platfor­
mie Marszałek i pani Marszałkowa oraz preze­
si Izb i książęta zagraniczni. Za nimi wielcy 
dygnitarze i damy zaproszone przez marszalko- 
wą Mac - Mahoń. Wszyscy słuchają przez kilka
chwil muzyki.

Następnie marszałek powraca i tworzy się zno­
wu orszak. W tym krótkim przebiegu Prezydent 
Rzeczpospolitej rozdaje kilkanaście krzyżów legii 
honorowej: pp. Dovioud i Bourdais; krzyże koman­
dorskie: pp. Hardy, Gausel, Masselier, i t. d. kawa­
lerskie; nie znamy innych.

Żaden z współpracowników pana Krantz me zo­
stał wynagrodzony.

Orszak schodzi do parku między kaskadą i uli 
cą Pierry i wstępuje na most Jena.

Ze wszystkich stron witają Marszałka okrzyki: 
„Niech żyje marszałek, niech żyje Francya!"

Marszałek wchodzi do głównego przedsionka pa­
łacu Wystawy. Tam czekają go, między sekcyą 
francuską a zagraniczną wielkie ciała stanu: Se-
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rają się zapobiedz dawnym nadużyciom. Erzybył 
tu pułkownik Paparrigopolu na czele korńisyi sze­
ściu oficerów w zamiarze wykrycia nadużyć, jakich 
dopuszczał się zdaniem opinii publicznej, każdy kto 
miał jakiekolwiek stosunki z intendenturr* i dosta­
wą żywności dla armii. Komisy a to pracowała bar­
dzo gorliwie dni kilka, wynikiem tego śledztwa 
było, że rzeczywistość przeszła wszystkie podejrze­
nia, pułkownik Paparrigopulo sam się odzywał, że 
z pół szósta miliarda, które Rosya wydała zanim 
doszła do San Stefano, półtora miliarda zostało 
w kieszeniach dostawców. Komisya ta  obliczyła za­
razem , że Rosyanie wydają obecnie 7 milionów 
franków dziennie na utrzymanie armii.

W rosyjskich kołach wojskowych są bardzo nie­
zadowoleni z obecnego stanu rzeczy. Jeden z wyż­
szych jenerałów odzywał się niedawno: „Po cało­
rocznej kampanii, której rzeczywistym celem hyło, 
jak się teraz dowiadujemy, oddanie pół Wschodu 
Bułgarom, mówią nam dziś, że naród ten nie jest 
godzien wolności i że jeśli chcemy postawić na 
swojem, tylko dla ocalenia honoru Rosyi. Trzeba 
być tak znakomitym dyplomatą jak  jen. Ignatiew, 
żeby zrozumieć wszystkie te drobne odcienia. Ar- 
mir. pragnie "orąco pokoju. Jeśli każą — bić się 
będzie, ale zna ona swój stan. Przybyliśmy tu 
w 200,000 boni, a teraz mamy ich tylko 40,000. 
Jesteśmy zdemoralizowani i nic się nam nie uda, 
a 'jeśli s ie  łatwo nam przyszło zniszczyć konającą 
Turcję, mniemam, że chwila nie bardzo stosownie 
wybrana, aby natażać nas na wojnę z mocarstwem 
śotężnem', a może nawet z całą Europą." Słowa 
te  powtarzam wiernie, a dochodzą mię one z pe­
wnego źródła. Podobne usposobienie panuje w ca-
ło j- p fŁ w w  nrrtm f~

Dr Antoni W i e r z e j s k i  profesor szkoły real- 
nćj krakowskiej, mianowany został docentem zoolo­
gii i anatomii porównawczej w Uniwersytecie Ja­
giellońskim.

W i e d e ń  5 maja. Nietylko wiedeńskie, ale i 
węgierskie dzienniki zapewniają dziś, że między 
obu rządami zupełna jest zgoda co do usunięcia 
wszystkich różnic zachodzących w uchwałach ugo­
dowych, tak że rokowania uważać można za skoń­
czone. W sobotę odbyła się naprzód przedpołudniem 
dłuższa narada członków obu rządów u ks. Auers- 
perga; o godz. lój zaś wspólna narada pod prze­
wodnictwem N. Pana, w którój wzięli udział mini­
strowie książę Adolf Auersperg, Tisza, Pretis, Szell, 
Chlumecky i bar. Wenckeim. Pest. Corr. donosi, 

, w radzie korony przyszło do ostatecznego po- 
rosumienia między obu rządami i to na zasadzie 

mnego kompromisu. Równocześnie uchwalono, 
aby o rezultacie osiągniętej zgody zawiadomić bez­
zwłocznie parlamenty w Peszcie i w Wiedniu w for- 
^ jy  przedłożeń." Podobnie donosi Budapest. Corr:.
, Pomiędzy obu rządami przyszło wreszcie do skut­
ku na podstawie kompromisu zupełne porozumienie 

dem wszystkich różnic jakie podczas obrad 
sad przedłożeniami ugodowemi zaszły w uchwałach 

;ał ustawodawczych; ministrowie bezwłocznie 
zawiadomią o tern interesowane koła, prezes mi- 
> isń-ow p. Tisza poda naprzód umowę tę  w całćj 
treść1 do wiadomóści stronnictwa liberalnego, a po­
tem sejmu."

się tyczy ponownego zebrania się delegacyj 
zdaje się. że jeszcze nic nie zdecydowano. Pester 

donosi w tej mierze krótko, że terminu zwo- 
ielegacyj jeszcze nie naznaczono, i odłożono 
pćźniój. Nieco obszernićj pisze Budapest. 

według tego dziennika po skończeniu na- 
Cłid pod przewodnictwem N. Pana, odbyła się dru- 
' pólna konferencya także pod przewodnictwem 

oa, w którój wzięli udział: hr. Andrassy, hr. 
Byiaiłdt i bar. Hofmann, prezesowie obu gbinetów

yim strowie skarbu. „I tym razem nie powzięto 
uchwały ani co do programu pracy ze względu na 

lenie budżetu wspólnego, ani co do terminu 
iia delegacyj. Prezes ministrów p. Tisza zostaje 
tek tego jeszcze w Wiedniu." Odjazd ministra 

ck&r&u p. Szella do Pesztu naznaczony był na wczo- 
eczór,

Rosya.
powodów niewiadomych dzienniki rosyjskie 

przeć kilka dni nie dochodziły nas zupełnie, te zaś, 
Które dziś doszły, są nieco spóźnione. Z wiadomo- 

■ -wnętrznych rosyjskich zajmuje w nich miej­
sce naczelne bardzo liczny poczet reskryptów i u- 
kaz , carskich o awansach wojskowych, nadaniu 

w jenerałom i oficerom armii czynnej, tudzież 
niektórych w niej zmianach i nowych nominacyach 
świątecznych. Między innemi rozporządzeniami czy­
tan y  w tych ukazach: że dwaj W. książęta Mi- 

Mikołajewicz starszy, głównodowodzący armią 
czynną dotychczas w randze jenerała jazdy i Mi- 

Mikołajewicz, głównodowodzący armią kau-

natorowie, deputowani, rada stanu, deputacya legii 
honorowej, deputacya Izby kryminalnej, deputacya 
; cy, deputacya wychowania publicznego, de- 
piuacya Instytutu francuskiego, deputacya armii 
paryskiej itd.

Ńie możemy już więcej pisać, czas drogi i 6ta 
zaraz wybije.

Przy paradzie włoskiej, marszałek się zatrzymu­
je, gdzie zostawioną jest przekąska.

Zygm unt Kierdej.

TEATR.
.(Świetna partya" Un beau mariage komedya w 4 aktach 

B. A u g i ć r a  na dochód p. Ł u c ya n a).

Autor komedyi Les Fourehambault, k tóra świe­
żo grana w „Theatre francais" w Paryżu, ogrom­
ny zdobyła sobie rozgłos, jeżeli nie we wszystkich 
swoich poprzednich utworach zdołał wznieść się na 
ten piedestał, na którym dziś stanął, przyznać je­
dnak trzeba, że cokolwiek dla sceny napisał, wszy­
stko odznacza się korzystnie od pełnych zresztą 
efektów i dowcipu kreacyj żyjących współzawodni 
ków jego, pewną zdrową i szlachetną tendencyą. 
Emil Augier nie wyszukuje jak inni jego koledzy 
wstrętnych wrzodów społeczeństwa, nie stara się 
przecinać je lancetem nieubłaganej satyry, aby wy­
kazawszy jaskrawo całą szpetność występku, odstra­
szyć od niego. Ludzie, jakich wprowadza, nie sa 
to bezwzględne ideały złego, nie mają tej demo­
nicznej natury, która niedopuszcza poprawy, lecz 
są poprostu istotami, w których poniekąd równo­
ważą się pierwiastki przywar i zalet, cnót i wy-

kazką w randze jenerała artyleryi, awansowani 
obadwaj na jenerał feldmarszałków, pierwszy z u- 
wolnieniem na własną prośbę, a z przyczyn złego 
stanu zdrowia od obowiązków głównodowodzącego; 
drugi z pozostawieniem przy obowiązkach dotych­
czasowych. Na miejsce W. ks. Mikołaja dowództwo 
główne armii czynnej obejmuje jenerał inżynieryi 
Tottleben. Dotychczasowy naczelnik głównego sztabu 
armii czynnej jenerał piechoty Niepokojczycki zo­
stał uwolniony od tych obowiązków i mianowany 
członkiem Rady państwa i członkiem przybocznej 
cesarskiej Rady wojennej. Przyczem osobnym re­
skryptem carskim nadany mu został order Sgo 
Włodzimierza klasy I  z mieczami, a to „w nagrodę 
pożytecznych prac jego we wszystkich gałęziach 
zarządu armią czynną w czasie ostatniej wojny, 
zwłaszcza zaś, za wypracowanie planu przejścia 
przez Bałkany". Naczelnikiem sztabu głównego 
armii czynnej na miejsce jen. Niepokojczyckiego 
mianowany jenerał porucznik ks. Im retyński. Po­
mocnikiem jego pozostaje, jak dotychczas, jen. Le­
wicki, któremu osobnym reskryptem carskim nada­
ny został order Stej Anny klasy I  2 mieczami „za 
pożyteczną działalność w ozasie wojny ostatniej, a 
szczególnie za udział czynny ,w wypracowaniu pla­
nów kampanii-*. Zresztą bardzo wielu jenerałów, 
tudzież sztabs i obercficerów armii czynnej i kall 
kazkiej zostali awansowani w rangach i dekorowa­
ni orderami. Najbardziej znaczącym jednak w no 
minacyach świątecznych faktem jest awansowanie 
i przydzielenie do armii czynnej znacznego kon- 
tyngensu, bo aż 2327 oficerów nowych: 171? ze 
szkół junkierskich i 610 z gimnazjów i innych za­
kładów naukowych wojskowych. Wszyscy ci młodzi 
oficerowie awansowani zostali sposobem wyjątko­
wym, t. j. bez ukończenia kursów przepisanych 
normalnie, lecz za zdaniem egzaminu według pro­
gramu skróconego.

W tych samych rozporządzeniach świątecznych 
znajdujemy niektóre zmiany, dotyczące osób zaj­
mujących wysokie urzęda administracyjne. I  tak: 
ks. Dondakow-Kor3akow, kijowski, wołyński i po­
dolski jenerał gubernator, będący dotychczas w ran­
dze jenerała porucznika, awansowany na jenerała 
artyleryi i mianowany cesarsko - rosyjskim komisa­
rzem zarządu cywilnego w Bułg&ryi* Jenerał gu­
bernatorem kijowskim, wołyńskim i podolskim, na 
miejsce ks. Dondukowa - Korsakowa mianowany je­
nerał porucznik Czertkow Il-gi. Nareszcie peters- 
burki policmajster, jenerał porucznik T r e p ó w  a- 
wansowany osobnym reskryptem carskim „w na­
grodę długoletniej, gorliwej i pożytecznej służby", 
na jenerała jazdy, z p o z o s t a w i e n i e m  w o b o ­
w i ą z k a c h  d o t y c h c z a s o w y c h .  Pogłoski więc 
dawniejsze o usunięciu jen. Trepowa od urzędu 
policmajstra, były, jak się okazuje, bezzasadnemi; 
jak również nie znajdujemy nigdzie stwierdzenia 
wiadomości, udzielonej nam przez warszawskiego 
korespondenta naszego (Czas Nr. 100) jakoby mi­
nister wojny jenerał Milutin, został usunięty, i za­
stąpiony przez jen. Kaufmana.

Krosika arisjseewa I sagraujcsna,
K n k ó w  6 maja.

Namiestnik hr. P o t o c k i  zabawiwszy cały dzień 
w Krzeszowicach, odjechał w sobotę wieczór pośpie­
sznym pociągiem do Lwowa, gdzie już w niedzielę 
w południe miał udzielać posłuchań. Dyrektor Matej­
ko skorzystał z pobytu Namiestnika w Krzeszowi­
cach, aby rozpocząć portret jego jako byłego mar­
szałka krajowego. Mistrz naszkicował głowę, a w do­
mu wykona portret; Namiestnik wszelako parę je ­
szcze razy będzie musiał mu siedzieć. Przy tej spo­
sobności nadmieniamy, że na wystawie paryskiej 
znajdują się obrazy Matejki: Unia, Dzwon Zygmun- 
towski i Wilczek. Nabywca obrazu Stefan Batory  
nie zgodził się na wysłanie tego znakomitego dzieła, 
nad czem ubolewać należy. Na wystawie zachowanem 
jest miejsce dla obrazu Bitw a pod Grunwaldem ; 
Zdaje się jednak, że artysta nie zdoła go wykończyć 
przed zamknięciem wystawy. W takim razie ukaże 
się zapewne w paryskim Salonie zwykłej wystawy o- 
brazów. Dowiadujemy się z listu odebranego z Pary­
ża, że obrazy Matejki wielkie sprawiły już wrażenie 
i zaćmiły utwory Makarta.

— Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: W. Kanacka 3 ruble, J. Malarz, K. R. po 
1 złr., składka parafian w Jaworniku 5 złr., w Spyt­
kowicach pod Jordanowem 6 złr., w Zembrzycach 8 
złr. 28 cent.

— Wczoraj podczas sumy w kościele XX. Pijarów 
muzyka kościelna złożona z amatorów pod kierun­
kiem p. Steibelta oddała kilka pięknych utworów ko­
ścielnych, między któremi Heydena i innych poważnych 
kompozytorów. Wykonanie było bardzo dobre. Go­
dziłoby się postarać o podniesienie muzyki kościelnej 
przez powrót do dzieł dawniejszych mistrzów, aby 
między kościołem a operą zachować większą niż te­
raz różnicę.

stępków. Autor bierze zwykle pod lupę analizy je ­
den odcień stosunków społecznych, rozgląda się 
w nim wszechstronnie, rozbiera go, odważa z ca­
łą  skrupulatnością chemika 1 tworzy tym sposo­
bem mniej lub więcej wyczerpujący zarys cha­
rakterystyki pojedynczego zboczenia natury lu­
dzkiej.

Komedya „Świetna partya," odegrana po raz 
pierwszy na naszej scenie, stawia paralelę między 
arystokracją rodową i demokracyą, a raczej aty- 
stokracyą inteligencyi. Pierwsza strzegąca zazdro­
śnie swoich przywilejów i choćby podstępem pra­
gnąca wcisnąć się w przywileje drugiej, gotowa na­
wet do pewnych z swej strony ustępstw, aby nad 
nią panować a przynajmniej dać jej to uczuć; dru­
ga dumna z swych zasług, drażliwa, upatrująca 
w każdem słowie upokorzenie w zetknięciu z pier­
wszą oto w najkrótszem streszczeniu obraz, jaki 
autor zamierzył we wspomnionej komedyi przed- 
stawie.

Zetknięciem tem nie jest miłość obopólna, lecz 
z jednej strony szał, z drugiej wygodna kombina- 
cya; jest słowem nierówne małżeństwo, czyli jak 
tytuł komedyi mówi: świetna partya. Gdzie zwią­
zek ślubny nie jest sojuszem serca, lecz aktem 
bezmyślnym, ^opartym na jakiembądź wyrachowa­
niu, które zwykle zawodzi, tam prędzej czy pó­
źniej gorzkie nastąpić musi rozczarowanie. Różnice 
zapatrywań, odmienne przywyknienia, nagłe zer­
wanie z przeszłością i przerzucenie się w świat 
inny a tem samem obojętny i pełen chłodu, roz­
rywają zwolna te złote zrazu ogniwa, które się 
z czasem zamieniają w żelazne więzy przymusu, 
i w końcu okazuje się, że poza tym meteorem ma­
rzonego szczęścia innej niema drogi, jak powrót 
do przeszłości, tylko mniej promiennej niż była 
dawniej.

—  W Akademii umiejętności Wydział matematyczno- 
przyrodniczy, na posiedzeniu administracyjnem dnia 
2 maja Wybrał na następne dwa lata dyrektorem 
prof. Dra T e i c h m a n a ;  zastępcą dyrektora, prof. 
Dra P i o t r o w s k i e g o ,  sekretarzem na następne trzy 
lata prof. Dra K u c z y ń s k i e g o .

— Na posiedzeniu komisyi antropologicznej, w d. 
27 z. m. przewodniczący Dr. M a j e r  zdał sprawę 
z czynności dokonanych od ostatniego jej posiedzenia, 
według którego: 1) p. K o l b e r g  ma jtiż na ukoń 
czeniu monografię etnograficzną Pukucia. 2) Drugi 
tom wiadomości antropologicznych znacznie posunię 
ty w druku, obejmuje w dziale etnologii: p. P e  
t r o w a  obszerną pracę: Lud aiemi Dobrzyńskiej, p 
M o s z y ń s k i e j  Opis Wesela ukraińskiego, po któ 
rym nastąpi ks. S i a r k o w s k i e g o :  Lud z okolic 
Kielc i p. B y k o w s k i e g o :  Opis niektórych obrzę­
dów ludowych z okolic Piński; w dziale archeolo- 
giczno - antropologicźńym, już zamieszczone sprawo­
zdanie p. K i r k o r a z jednej z jego zeszłorocznych 
Wycieczek na Podole, z drugiej nastąpi później, ró­
wnie jak sprawozdanie Dra K o p e r n i c k i e g o  o 
poszukiwaniach dokonanych w Horodnićy wspólnie 
z p. P r z y  by  s ł a w s k i m ;  do działu ściśle antropo­
logicznego przygotował przewodniczący badania ro- 
Cżnego przyrostu ciała u Rusinów galicyjskich. 3) Zda­
no sprawę z dokonanej wysyłki na wystawę paryską 
przedmiotów antropologicznych, etnologicznych i ar­
cheologicznych, tudzież z otrzymanych darów muze­
alnych od pp. K a r ł o w i c z a ,  A k o r d a ,  P r z y b y -  
s ł a w s k i e g o  i opisów etnograficznych od X. S i e ­
c z k o w s k i e g o ,  S i a r k o w s k i e g o ,  pp. P r ź y b y -  
s ł a w s k i e g o ,  R a d z i m i ń s k i e g o  i Dra T. Żu- 
l i ń s k i e g o .  4) Dr K o p e r n i c k i  podał wiadomość 
'o budowie czaszek z kurhanu w okolicy Radzimina 
oraz o kościach i czaszkach z Horodnićy nad Dnie­
strem. 5) W końcu przy ponowionym według prze 
pisów wyborze, pozostawiono na swych stanowi­
skach przewodniczącego Dra J. M a j e r a  i sekreta­
rza Dra K o p e r n i c k i e g o.

— Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, otrzymał od p. Miarczyńskiego, budowniczego, 
strzemie wykopane w Krakowie na Kotłowem; od p. 
Tadeusza Michałowskiego mapy polskie; od p. G. 
Ossowskiego z Torunia fotografie urn z twarzami, wy­
kopanych w powiecie Bydgoskim w Gościeradzn. Po­
pielnice te są w muzeum archeologicznem w Toru­
niu, które posiada takich popielnic 32. Za pośrednic­
twem prof. Heyzmanna otrzymał gabinet monety z da­
ru Dra J. Barzyckiego.

— Ojciec Ś. L e o n  XIII udzielił wiceprezydentowi 
miasta Krakowa Drowi W e i g 1 o w i , dla niego, dla 
jego rodziny i krewnych błogosławieństwa Apostol­
skiego. Pismo dotyczące z d. 8 kwietnia b. r. kontr- 
asygnowali kardynał C. Morichini i X. Zamboni.

— W tych dniach sprzedawane będą obrazy i książ­
ki po ś. p. Szymonie Dutkiewiczu drogą licytacyi pu­
blicznej. Są tam obrazy Głowackiego, Płonczyńskie- 
go, Gorczyńskiego, Hadziewicza, Stachowicza, Sucho­
dolskiego, Kostrzewskiego, Zaleskiego, a biblioteka 
posiada wiele cennych dzieł polskich i w ogóle z sa­
mych dzieł polskich się składa.

— Towarzystwo lekarskie krakow. odbyło w prze­
szłym tygodniu posiedzenie zwyczajne, na którem po 
załatwieniu kilku spraw administracyjnych, Dr By- 
l i c k i  wykładał o przepuklinach u kobiet i objaśnił 
rzecz nader rzadkim przypadkiem spostrzeganym w kli­
nice prof. M a d u r o w i c z a .

— Wczoraj rozpoczęło się na krakowskiej strzel­
nicy strzelanie do tarczy, czyli otwarcie na lato 
strzelnicy.

— Przybędzie w przyszłym tygodniu do Krakowa 
na gościnne występy, jedna z najwięcej obecnie w Pol­
sce utalentowanych artystek panna Zimajer z teatru 
lwowskiego. Nazwana słusznie polską Galmajer, jest 
rzeczywiście w tym rodzaju- najlepszą na naszych 
scenach artystką.

— Na ręce wiceprezydenta Dra Schmidta złożone 
zostały złr. 13 cnt. 24, przeznaczone na nabożeń­
stwo w d. 3 maja, na rzecz stowarzyszenia ubogich 
uczniów uniwersytetu.

—  Wilhelm Kotajny, tutejszy kupiec i właściciel 
domu, oraz kasyer zakładu gazowego, wracając z te­
go zakładu w sobotę wieczór do domu, uczuł się na­
gle słabym. Policyant wsadził go do dorożki, i nie 
znając go zawiózł go do kliniki, w drodze jednak 
chory tknięty apopleksyą, życia dokonał. Liczył lat 
44, był bezżenny.

— Onegdaj umarł w Wadowicach radca dworu Jó­
zef L o s e r t h ,  niegdyś starosta dawnego obwodu Wa­
dowickiego, przeżywszy lat 85.

—  W piątek umarł we Lwowie Stanisław Józef 
J a b ł o n o w s k i ,  od wielu lat w mieście tem zamie­
szkały, bezdzietny, licząc lat 77.

— Donoszą nam z Drezna, że 24go kwietnia umar­
ła w majątku swym Berźanach na Żmudzi Stanisława 
z Górskich C z a p s k a .  Polacy mieszkający w Dre­
źnie uczestniczyli w d. 5 b. m. w uroczystem nabo­
żeństwie żałobnem za zmarłą w kościele katolickim.

— D. 28 kwietnia umarła w Zurychu Karolina 
z Masów Towiańska, żona Andrzeja Towiańskiego.

Takim jest los bohatera komedyi Piotra Cham- 
baud, człowieka wielkiej przyszłości, jak wszyscy
0 nim mówią, w którym jednak widz z żadnych 
wyraźniejszych znamion wielkości tej odgadnąć nie 
może. Ukrywa ona się dla tego zapewne w cieniu, 
że baron de la Pal u de, chorujący na uczoność, 
wyzyskuje jego zdolności w swojem imieniu, aby 
po ich szczeblach dojść do krzesła w Akademii. 
Chambaud, jakkolwiek nie jest poetą tylko c hemi- 
kiem, posiada jednak serce zbyt czułe, a raczej 
umysł wrażliwy; olśniewają go wdzięki Klementy­
ny, córki bogatej i w wyższym świecie żyjącej, 
młodej jeszcze wdowy pani Bernier. Nie przemó­
wił on do swej urojonej bogdanki ani słowa, ale 
ciągle o niej marzy i dręczy się myślą, że prze­
dział, jaki ich dzieli, nie dozwoli wyjść jego miło­
ści po za szranki platonizmu. Dzieje się jednak 
inaczej. Pani Bernier, która nie chce się z córką 
rozłączać, pragnie znaleść zięcia bez majątku i do­
mu; Klementyna nieco zalotna, a więcej może na­
iwna, odgaduje, że się Chambaud w niej kocha, 
bo ciągle na nią patrzy; słowem, jak się to stało? 
niewiadomo — gdyż zaloty i ślub odbywają się za 
kulisami —  w drugim atoli akcie widzimy już młodą 
parę połączoną, a co więcej, już nieco skwaszoną 
sobą wzajemnie. Ale bo też, co prawda, Chambaud 
jest nieznośnym mężem; czuje on całą nicość swoją; 
wielki świat, w który go wprowadzono, nudzi go
1 gniewa; zdaje mu się, że go wszyscy lekceważą, 
każde słowo, każdy czyn swojej świekry, choćby 
w najlepszej myśli dokonany, w opacznym tłoma- 
czy sobie sensie. Czuje on, że w domu, w którym 
powinienby być panem, odgrywa rolę lokajską i 
dla tego właśnie w najniewinniejszych życzeniach 
sprzeciwia się żonie i świekrze, mięsza się w spra­
wy nie należące do niego i w końcu przyszedłszy 
za podszeptem przyjaciela swego, publicysty Du-

— Wychodzący we Lwowie: Dziennik dla wszy­
stkich umieszcza w Nr. 17 na pierwszej stronicy 
wizerunek marszałka krajowego hr. Ludwika Wo- 
dzickiego.

—- Ożytaffly W Przeglądzie Lekarskim : Jeszcze 
d. 10 grudnia r. z. Namiestnictwo poleciło zarządowi 
kolei żelaznej otworzenie szpitala tyfusowego dla słu­
żby kolejnej w Podwołoczyskach. Zarząd przedstawił 
protomedykowi stosowną lokalność, a następnie do­
niósł Namiestnictwu, że szpital jest otwarty, ale do 
dziś dnia ani jednego chorego w szpitalu tym nie u- 
mieścił. W skutek tego niektórzy chorzy zmuszeni 
byli szukać schronienia we wsiach pobliskich, gdzie 
rodzina ich mieszka i zawlekli tam zarazę, inni udali 
się do szpitala tarnopolskiego, innym wreszcie cho­
rym zarząd udzielił biletów wolnej jazdy do miejsc 
odleglejszych, pomimo, że Namiestnictwo zakazało 
przewozić tyfusowych koleją, a.tylko w wyjątkowych 
uwzględnienia godnych przypadkach, zezwoliło na 
przewożenie takich chorych w osobnym wagonie 3ej 
klasy i to tylko pod warunkiem, aby wagon pozostał 
na stacyi, gdzie chory wysiada i tamże zaraz uległ 
desinfekcyi. Mimo to wszystko kolej przewozi tyfu­
sowych, a do samego Tarnopola przybyło z Podwo- 
łoczysk 12 chorych. Smutna to rzecz, jeżeli rozpo­
rządzenia U nas zawsze mają pozostać na piśmie i 
wypadałoby zaprawdę, aby władza przypominała po­
trzebę stósowania się ścisłego do rozporządzeń nie­
tylko jednostkom ale i Zarządowi kolei.

— W Klatowie w Czechach znaleziono dnia 1 
b. m otrutą Całą rodzinę ubogiego i schorzałego o- 
grodnika Tousza, to jest jego i troje małych dzieci 
jego z drugiego małżeństwa. Nie jest dotąd wyja- 
śnionem, czy Tousz sam się otruł i swoje dzieci, 
których niemiał z czego utrzymać, czy też zbrodni 
tej dopuściła się jego żona, która na wszystkich 
pracować musiała, a która opuściwszy dom o świ­
cie, nie mogła nie widzieć, jak się otruci pasowali ze 
śmiercią.

— W St. Piilten w Austryi prokuratorya rządowa 
kazała uwięzić dyrektora zakładu zastawniczego, fa­
brykanta Wendta, który zarazem był przełożonym 
szpitala miejskiego i radzcą gminy. Powodem are­
sztowania była bezimienna denuncyacya o przenie- 
wierstwach w gospodarce szpitalnej. Pokazało się 
też, że poginęły zapisy i datki na 10,500 zlr. i że 
w banku zastawione były przezeń akcye nie mające 
żadnej wartości, tak iż zakład ten traci 47,000 złr. 
Oprócz tego poszkodowane są niektóre osoby prywa 
tne i to znaczne. Gmina będzie obowiązaną pokryć 
szkodę. Synowie Wendta złożyli 61,000 złr. na czę­
ściowe jej pokrycie.

— W Darmstadzie mają się d. 9 b. m. odbyć za- 
ręczyny Artura, księcia Connaught and Strathearne, 
trzeciego syna królowej Wiktoryi Angielskiej, z ks 
Ludwiką Małgorzatą, trzecią córką księcia Frydery­
ka Karola, Pruskiego; ks. Connaught liczy lat 28, 
a jego narzeczona 18. Zaręczyny odbędą się na 
dworze W. księżnej Heskiej Alily, siostry narze­
czonego.

— Miasto holenderskie Harlem, słynne z hodowli 
tulipanów, urządziło na wystawie paryskiej wielką 
wystawę tych kwiatów, w okazach najpiękniejszych, 
odznaczających się rozmaitością świetnych barw, 
kształtów i niewidzianą dotychczas wielkością. Jest 
to kłąb owalny, mający 12 metrów w średnicy. 
W środku kląbu mieści się herb miasta Harlemu, 
wysadzany z kwiatów właściwych kolorów. W około 
emblemata i napisy w taki sam urządzone sposób, a 
stanowiące bordiury kląbu. Widok tego olbrzymiego 
zbioru tulipanów, liczącego około 40,000 egzempla­
rzy ma być prawdziwie zdumiewającym.

— W Watykanie znajduje się wielka ilość ko­
bierców rozwieszonych na ścianach rozmaitych ko­
mnat lub schowanych w skrzyniach z wyjątkiem ko­
bierców rafaelowskich, które tworzą osobny oddział 
w Muzeum. Kobierce te pochodzą z różnych szkół 
i z różnych epok. Są między innemi kobierce z XIV 
i XV wieku ; ostatnie wykonane według wzorów Rafa­
ela ocalonych z grabieży 1527 r. i zresztą wielka liczba 
gobelinów .̂ Wiadomo że przez dwa wieki zwykła była 
Francya przesyłać corocznie gobelin w darze Papie­
żowi. Leon XIH postanowił, aby wszystkie te ko­
bierce były razem zgromadzone i umieszczone według 
chronologicznego porządku i szkół, tworzyć one bę­
dą w ten sposób pomnik artystyczny jedyny w swo­
im rodzaju.

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Filipa Łabusiewicza, za umyślne wy- 
tłuczenie okna; Jana Jarosika, za gwałt; Szymona 
Ziębę, za kradzież surduta; Arona Schlanga, za kra­
dzież poroelany; Maryę Rupińską, służącą, za pobi­
cie i skaleczenie; 14 osób za pijaństwo.

W policyi złożono znalezioną książkę służbową 
Katarzyny Smotrzykowej z Z elkowa.

TEATR. — We środę dnia 8go maja: Dramat 
w 5 aktach a 8 odsłonach w przekładzie Aleksan­
dra Podwyszyńskiego: Dwie sieroty. — Początek o 
godzinie wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej do

4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia 4go maja pogoda; termometr od 4-6 do­
szedł do 22-5 C. Dnia 5go pochmurno, przedpołu­
dniem mały deszcz; termometr od 7-6 doszedł do 
17-2 C. — Barometr z małym ruchem; o 6ej rano 
dnia 6go maja stan jego był 742-9 milim., termome­
tru 8-0 C. — Wiatr zachodni:

— We wtorek dnia 7go m aja: Św. Flawii i Do- 
micylii panien.

Wiadomości bibliograficzne.
— Nr. 18 Przeglądu Lekarskiego zawiera: R y­

d y g i e r a ,  docenta chirurgii w Jenie: Spostrzeżenie 
kazuistyeyne z klinik chirurgicznych w Warszawie i 
w Wiedniu; Prof. R y d l a :  Spostrzeżenia kliniczne 
nad zaćmą i jej operacyą (c. d ) ;  F e i g l a  (we Lwo­
wie) : O uwięzgnieniach wewnętrznych w skutek zwę- 
żlenia jelit (c. d .); Sprawozdanie z pracy D e j e r i -  
U a w Paryżu o zmianach układa nerwowego w po­
rażeniach difterycznych, przez Dra P o n i k ł ę ; Wy­
ciągi z prac obcych; Sprawozdanie i  posiedzenia To­
warzystwa lekar. krak.; Wiadomości bieżące.

— Nr. 9 - ty Dwutygodnika naukowego zawiera: 
Mieszkańcy osad nawodnych przez Teodora Z i emi ę -  
c k i e g o (c. d ); Recenzye: a) Polens - Auflosung 
Brilggena, przez hr. W. Ł o s i a ;  b) Wydawnictwo 
archiwalnych dokumentów, przez M. C h y l i ń s k i e ­
go ;  c) L ’Histoire des Romains par Duruy; d) Cul- 
turgeschichte Hellwalda; e) L a  Monnaie dans l'an- 
tiąuitŚ Lenormant, przez T. Z ; Posiedzenia Akade- 
mi i Towarzystw naukowych; Wiadomości; Biblio­
grafia.

— Staraniem Towarzystwa pedagogicznego we Lwo­
wie wyszła broszura Dra Daniela W i e r z b i c k i e g o  
adjunkta obserwatoryum astronomicznego krak. p. n. 
O kalendarzu pod względ-m historycznym , astro­
nomicznym i  kościelnym. (Odbitka z Szkoły) w 8ce 
str. 129. Książka ta odznacza się jasnością przed­
stawienia rzeczy i jest przystępna dla każdego. Do 
tekstu dodana tablica świąt ruchomych i graficzny o- 
braz dziennej różnicy między czasem prawdziwym a 
średnim.

—  Nakładem J. Z i n b e r g a  w Warszawie wy­
szła świeżo mapa pocztowa Królestwa Polskiego z wy­
kazaniem wszelkich dróg oraz odległości na nich, u- 
łożona podług najnowszych źródeł urzędowych.

— W Lublinie w drukarni M. Sznajdermessera wy­
szedł pierwszy tom Monografii Lublina , W. K. Zie­
lińskiego ; zawiera on dzieje Lublina, drugi zaś tom 
ma obejmować archeologiczny opis miasta, a trzeci 
Dypłomataryusz Lublina.

— Nr. 18 Lecha tygodnika ilustrowanego, wycho­
dzącego w Poznaniu zawiera: Lech-Czech-Rus, po­
wieść, napisał Z Miłkowski (c. d.J; Czeskie i pol­
skie klejnoty koronne; Prośba do Polaków; Kwiaty 
słowiańskie, przez St. Jasz. (wiersz); Wiadomości li­
terackie i artystyczne; Zdania na m aj; Łamigłówki.

preempt ? fe&eRS,
Tygodnik Finansowy.

Już cd r. 1848 dyplomacja straciła swą, siłę 
zażegnywania burz. Wszelkie wymiany zdań między 
rządami, wszelkie nawet konfereneye, jak tego naj­
lepiej konLreneye stambulskie przed w-ojną tu re­
cką dowodzą, nie doprowadziły do żadnego skutku; 
były tylko tą tamą, która wstrzymując na chwilę bieg 
wody podnosi jej poziom, ażeby później żywioł ten 
po przerwaniu tamy, impetem swym tem większych 
narobił spustoszeń. Stan ten wątpliwej działalności 
dyplomatycznej ze wszystkiemi szkodliwemi skutka­
mi na ekonomiczne stosunki trwa ciągle, bez wi­
doku pomyślnego załatwienia sprawy wschodniej. 
W stosunku swym do pokoju dyplomacja zdaje się 
odgrywać rolę doktora, który choć już zwątpił fi 
możności uratowania pacyenta, czuje się jednak 
jeszcze w obowiązku dawania mu lekarstw. Mimo 
wszelkich ciągle ponawiających się zapewnień, że 
wymiany zdań między gabinetami państw europej­
skich przygotowały już znacznie możność przyszłe­
go kongresu, zdaje się jednak rzeczą niewątpliwą, 
że Anglia od zasadniczego żądania swego nie od­
stąpi i że ostatecznym rezultatem wszelkich dzisiej­
szych zabiegów będzie wojna. Na giełdach uwyda­
tniały się na przemian: obawa wojny i wiara 
w możność utrzymania pokoju, oparta naszem zda­
niem na zbyt optymistycznych zapatrywaniach się 
na obecny stan rzeczy. Szczególnie pod koniec ty­
godnia wiara w możność pokojowego załatwienia 
sprawy wschodniej zaczęła po poprzednich zwątpie­
niach nabierać znowu pewnej otuchy i siły, skut­
kiem czego podwyższono w ostatnich dniach tygo­
dnia na nowo znacznie już poprzednio zniżony kurs 
akcyj zakładu kredytowego, podwyższono tak samo 
o drobny ułamek kurs rent, a zniżono natomiast 
cokolwiek kurs złota i dewiz. Nawet zsuwający się 
poprzednio po bardzo pochyłej płaszczyźnie kurs

caisne do przekonania, że nie świetna partya, ale 
praca zjednać mu może poszanowanie i imię, opu­
szcza dom, w którym czuł się tak nieszczęśliwym, 
ną zawsze.

Chambaud wbrew owej wielkości tkwiącej w jego 
głębi, jest człowiekiem opryskliwym i źle wycho­
wanym, a jeżeli rzeczywiście mógł czuć pewne u- 
pokorzenie, to jako człowiek rozumny winien był 
to przypisać swojej nierozwadze, gdyż w tych wa­
runkach , to co nieuchronnie nastąpić musiało, 
z góry można było obliczyć. I  tego zapewne autor 
chciał w swej komedyi dowieść.

Akt czwarty wprowadza nas w świat całkiem 
odmienny. Na poddaszu pełnem retort i przyrzą­
dów chemicznych, Chambaud wraz z swym przy­
jacielem Ducaisnem, pracują nad wynalazkiem, 
który świat ma w zdumienie wprowadzić. Ekspe­
ryment nie od razu się udaje. Pęka retorta, któ­
rej odłamy o mało niepozbawiają życia zagorza­
łych wynalazców, ale to nieprzeszkadza, że powtórnie 
przedsiębiorą próbę, mogącą ich na gorsze narazić 
następstwa. Wtedy do małej owej izdebki gromadzą 
się jedna po drugiej wszystkie prawie osoby kome­
dyi. Niebezpieczeństwo na jakie się wynalazcy na­
rażają, wywiera wrażenie i poszanowanie. dla od­
ważnych pracowników. List, który Chambaud po­
lecił wręczyć swej żonie, w razie gdyby życiem 
swoje doświadczenia przypłacił, dostaje się w po­
rę w jej ręce, aby mogła być obecną w chwili, 
kiedy ostatecznie powtórzono próbę, i tym razem 
z szczęśliwym skutkiem. Zwycięztwo nauki, zwy­
ciężyło chwilowe niesnaski, i Chambaud mógł się 
przekonać, że nie jest bezwzględnie złym ów świat, 
którym tak gardził — lekkomyślny może i olśniony 
mgłą przesądów, ale prawy i szlachetny. Klemen­
tyna wróciła doń z całą czułością kochającej żony, 
a pani Bernier w sposób delikatny, bo pod pozo­

rem zakupna tajemnicy wynalazku, wręczyła mu 
500,000 franków.

Komedya, której nie można zarzucić braku efe­
któw i głębszego odcieniowania charakterów, po­
mimo kilku scen prześlicznych, mianowicie w ak­
cie Il-gim , niezdołała jednak porwać widzów, 
jak się tego spodziewać było można po auto­
rze tak ustalonej sławy. Sądzimy że winnym jest 
temu głównie akt IV-ty, w którym naprzód o- 
we przybory chemiczne mniej licują z nastrojem 
komedyi, a następnie rozwiązanie samo przyspie­
szonym pędem wiodące do końca, wygląda na deus 
ex machina.

Rolę Piotra Chambaud grał beneficyant p. L u ­
cy a n ,  którego publiczność powitała oklaskami. 
Gra jego zrazu nieco chłodna i mniej wyrazista, 
wzmogła się w akcie in-cim , gdzie zapał dochodzi 
do kulminacyjnego punktu, bardzo korzystnie. 
W roli pani Bernier wystąpiła p. W o l s k a  odda­
jąc wybornie godność i zachowanie się, w drażli­
wszych nawet momentach, kobiety dobrego towa­
rzystwa. P. S i e n n i c k a  (Klementyna) bardzo tra­
fnie odkopiowała ton lekki i naiwny młodej F ran­
cuski, i ten kaprys tak wymowny w chwiii kiedy 
ukarać chce męża, gdy zrazu niechciał, a potem 
zdecydował się towarzyszyć jej na bal kostiumowy. 
P. S z y m a ń s k i  oddał rolę Michała Ducaisne pu­
blicysty, p. W oj d a ł o  wi c z  rolę barona de la Pa- 
lude, a p. F e l i k s i e w i c z  rolę margrabiego de 
la Roche - Pengoley, wszyscy trzej z godną pochwa­
ły starannością i precyzyą. W małej roli Zofii 
wystąpiła p. K w i e c i ń s k a  z powodzeniem, ró­
wnież jak p. Z e n o n i  w roli Ojca Wagram.
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rubli powstrzymał się w nagłości swego spadania. 
Niepewność obecnej chwili głównie w tem się uwy­
datniała, że w chwili spotęgowanych obaw ofiaro­
wano papiery po niższych cenach, w chwili nabra­
nia nieco otuchy ofiarowano je po mniej zniżonym 
kursie, ale kupujących nie było ani w jednvm ani 
w drugim razie.

Włochy są, dla Europy żywiołem porządku i cywi- 
lizacyi.

R a c y m  4 maja. Senat obraduje nad interpeja- 
cyami senatorów M on t e z  e m o l a, M a m i a n i  i 
C a r a c c i o l o  o politykę rządu włoskiego. Hr. 
C o r t i ,  minister spraw zagranicznych ponowił o- 
świadczenia zrobione w Izbie deputowanych i dodał,

mm

Główne różnice między kursem świeżo ubiegłego że Włochy trzymając się na stanowisku mocarstwa 
 .i__,------  i— — x— _•----- ' nie przyjęły żadnego zobowiązania. Układy Włoch» TYłi miołtr lorJxrrno Tl n ppl 11 7 R TY O -a poprzedzającego tygodnia są następujące:
Kurs renty papierowej podniósł się z 60.30 na 

60.65, srebrnej z 64 na 64.30 złotej zaś spadł 
z 71.50 na 71.45. Akcye zakładu kredytowego au- 
stryackiego podniosły Się w kursie o 1 złr. z 202 
na 203, węgierskiego zaś spadły o podobną kwotę 
z 177.25 na 176.

W akcjach kolejowych okazała się mała zwyżka, 
między niemi kurs akcyj kolei państwa’podniósł się 
z 247.50 na 248.50 a akcyj kolei Karola Ludwika 
z 237 na 238.75.

Srebro spadło z 107.30 na 106.20 a dwudziesto 
frankówki z 9.871/3 na 9.83.

Oto i cała korzyść na jaką się zdołały złożyć 
obudząjąca się w końcu tygodnia nadzieja pokoju

z innemi państwami miały jedynie na celu zapo 
biedź wojnie i przyczynić się do przyjścia kongre 
su do skutku. Dalćj nadmienił m inister, że oć 
dwóch dni dochodzące z zagranicy telegramy brzmią 
bardzićj pokojowo. Wreszcie przyrzekł minister 
przedłożyć wkrótce „zieloną księgę.“ Senatorowie 
Montezemola i Mamiani wnieśli następujący porzą 
dek dzienny: „Senat zadowolony oświadczeniami 
ministerstwa, wyraża mu zupełną ufimść swoją 
przechodzi do porządku dzienngo." Wniosek ten 
uchwalony został j e d n o g ł o ś n i e .

t t n i l t s e l l a  4 maja. Nord  zaprzecza doniesie' 
niu, aby 5,000 Irlandczyków zostało przez Rosyę 
zaciągniętych w Ameryce, aby wtargnęli do Nowej

ha polii politycznem, a dopływ znacznego kuponu Szkocyi i Nowego Brunszwiku (kolonij angielskich
majowego na polu finansowym 

W  sprawie opodatkowania towarzystw akcyjnych 
wydział reformy podatkowej postanowił wypracować 
skalę opodatkowania Kas Oszczędności i Towarzystw 
zaliczkowych, któraby wysokość podatku w stosun­
ku do wysokości czystego zysku określała. Słuszną 
w tej mierze robi uwagę Fremdenblatt, że zamiast 
skal, które się nigdy wyczerpująco opracować nie 
dadzą i zawsze wątpliwości co do wymiaru podatku 
pozostawiać będą, można było stosunek ten sfor­
mułować w jasnem postanowieniu ustawodawczem 
dla wszystkich towarzystw, a przynajmniej z dołą

w Ameryce.)
L ondyn  4 maja. Zgromadzenie 580 delegatów' 

robotników ze wszystkich części Anglii uchwaliło 
rezolucyę, która protestuje przeciw polityce rządu 
effyż ten przewlekając uporządkowanie zawikłań na 
Wschodzie, tamuje przemysł i pogarsza położenie 
robotników. Druga rezolucya wyraża uchwalę de­
legatów, iż w przypadku wojny użyją oni wpływu 
swego, aby przeszkadzać zaciąganiu robotników do 
wojska. (W Anglii nie ma poboru do wojska. Red.' 
Konferencya 300 delegatów robotników w Leeds 
protestowała również przeciw polityce rządu i we

czeniem przemysłowych, którego brzmienie mogłoby zwała na piśmie rząd do rozwiązania parlamentu
n r\ nnefnrMiin/in . "D/■» J « 4.̂ 1,. ...----  Z  * * __ rrnnim wArrnłwrłTTnfnin Irsirnof T7Q wmtlVbyć n. p. następujące: „Podatek wynosić powinien 

tyle odsetek czystego zysku, ile czysty zysk wyno­
si odsetek kapitału, nigdy jednak więcej jak dzie­
sięć od sta“. — Zarabia n. p. towarzystwo mające 
2 miliony kapitału zakładowego pięć procent czyli 
100,000 złr. w takim razie podatek wyniesie 5%  
czystego zysku =  5000 złr. a do udziału na dy­
widendy zostanie 95,000. Jeżeliby czysty zysk tego 
towarzystwa wyniósł 10% 200,000. podatek wy­
mierzonym by został w kwocie 10,000 t. j. 10°/, 
czystego zysku, wrazie zaś podwższenia się zarobku 
towarzystwa skala podatku juźby się nie zwiększa­
ła. Fremdenblatt wykazuje korzyści, jakieby ztąd 
szczególnie dla Towarzystw przemysłowych wy­
nikały.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola I/udwika.

1878
KrakówLwów Lwów- Brody 

Podwołoczys. Razem

złr. c. złr. c. zir. c
Od 21go do 30g< 
kwietnia 1878 r. 180,863 5f 52,164 8f 233,028 43

Od Igo stycznia 
do 20 kwietnia 2,830,527 61 842,187 94 3,672,715 65

Razem | 3,011,391|16 [ 894,352182 3,905,743198
1877

. złr. c złr. c. złr. c.
Od 21go do 30go 
kwietnia 1877 r. 209,664 5f 47,054 if 256,719 08

Od Igo stycznia 
do 20 kwietnia 2,670,201 28 653,442 21 3,323,643 49

Razem 2,879,865187 700,496 70 3,580,362157

Wiedeń 5 mąja.
ÓS Okowita. Na naszem targowiska od o-

śtatniego sprawozdania naszego tendeneya nieco wię­
cej jeszcze się polepszyła; notujemy za towar efekty­
wny 33 złr. —  P e s z t ,  4go maja 31'75 —  32'—  
złr. —  W r o c ł a w ,  4go maja: na maj 51*80 mark 
płacono, na sierp. - wrzesień 51-80 mrk. płacono. 
S z c z e c i n ,  4go maja w miejscu 51 50 mark., na 
wiosnę 51-50 mrk., na czerwiec-lipiec 53-.30 mrk. —  
B e r l i n ,  4go maja w miejscu 5 2 3 0  mrk., na maj 
czerwiec 52-40 mrk., na czerwiec-lipiec 53-—  mrk., 
na sierpień-wrzesień 55-—  mrk. P a r y ż ,  4go maja 
na ten miesiąo 60-25 frk. , na czerwiec 60-25 frk. 
na lipiec-sierp. 60 50 frank.

Wafia. —  W i e d e ń ,  5go m a j a  z dworca 
9 65 złr. za 50 kilo. z cłem. B r e m a ,  4go maja
10-40 mrk. —  H a m b u r g ,  4go maja w miejscu 
10*50 mrk., na maj 10-50 m rk., na sierpień - grudź
11-50 mrk. — A n t w e r p i a ,  4go maja 26%  frank.
—  N o w y kiloJ o r k , maja (za galonę =

F i l a d e l f i i

zanim rozstrzygnie kwestyę wojny 
L o n d y n  5 maja. Bióro Reutera donosi z Ko n ­

s t a n t y n o p o l a  z 4go b. m.: S a d y k  basza miał 
oświadczyć, że Turcya utrzyma swoją neutralność 
i wymoże (!) szanow-anie swoich posiadłości (nie­
wiadomo, komu oświadczył to minister). Na zapy­
tanie pułkownika B a k  e r  a (Anglika w służbie tu 
reckiej) jakie zarządzone zostały kroki, gdyby R*>- 
svanie posuwali się na Konstantynopol, oświadczy: 
Mehemed A li  basza, że przeszkodziłby temu.

Madryt 3 maja. W kongresie wzniósł mini­
ster kolonii projekt ustawy o podwyższenie poży­
czki opartej na cłach kubańskich o 500 milionów 
piastrów.

Petersburg-4 maja. _W. ks. M i k o ł a j  przy­
był tu  po południu i przyjmowany był przez pu­
bliczność z zapałem.

Petersburg- 4 maja. Jest rzeczą pewną, że 
procesa o zamachy polityczne oraz o zama­
chy na osoby podczas ich urzędowania, usunięte 
będą z pod sądów przysięgłych. Mają się w tym 
względzie odbywać narady. Procesa polityczne nie 
będą się odbywać w samej tylko stolicy. Stan 
zdrowia jenerała Trepowa wymaga jego usunięcia 
się (p. Rosyę) a zastąpić go ma młody, zdolny 
energiczny jenerał.

P e t e r s b u r g  4 maja. Oolos krytykuje mowy 
ministra angielskiego spraw wewnętrznych C r o s s  
i dowodzi, że nie trak tat San Stefano, który istnie­
je tylko na papierze, ale wpłynięcie floty angiel 
skiśj na Dardanelle naruszyło faktycznie umowę 
z r. 1871. Anglia stanęła po nad traktatem, który 
uważa ze względu na Rosyę za obowiązujący. Żą­
dania nielogiczne gabinetu londyńskiego, zmierzały 
tylko do tego, aby wywołać wzbranianie się Rosyi 
i uczynić wojnę niezbędną.

K o n sta n ty n o p o l 4 maja. Opuszczenie San 
Stefano przez Rosyan nie jest wcale postanowio- 
nem. Część tamecznych wojsk rosyjskich obsadziła 
wprawdzie okoliczne wzgórza ze względów sanitar 
nych, ale większa część wojska pozostaje w San 
Stefano. Rokowania o równoczesny odwrót floty 
angielskiśj i wojsk rosyjskich trwają ciągle, ale nie 
jest prawdą, aby Tottleben znosił się wprost z ad ­
mirałem Hornby. Książę Labanow, nowy poseł ro- 

wkrótce ma tu przybyć. Agitacja w Batum 
przeciw okupacyi rosyjskićj wzmaga się. Powsta­
nie muzułmańskie w Tracyi zmniejsza się, ostatnie- 
mi czasami nie było żadnćj utarczki.

K o n sta n ty n o p o l 4 maja w nocy. S z a k i r  
basza otrzymał tytuł muszyra przy sposobności 
mianowania swego na posła w Petersburgu. Prezes 
ministrów i minister spraw zagranicznych udali się 
dziś do Stan Stefano dla naradzenia się z jenera­
łem Tottleben.

W a sh in g to n  4 maja. Wczoraj odbyła się 
rada ministrów z powodu powstania w M e x y k u .  
Jenerał O rd  otrzymał rozkaz czuwania nad tem, 
aby bandy rewolucyjne nie wkraczały do Mexyku.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesu telegraficsne.

K rólewiec 4 maja. Ostpr. Ztg  mówi, że 
kanclerz dozwolił wyprowadzić takie konie, które 
na tegorocznym jarmarku królewskim od 25go do 
29go maja sprzedane będą za granicę.

Rzym 4 maja. Podług urzędowćj osnowy mo­
wy ministra Corti dziś w senacie w odpowiedzi na 
interpelacyę, minister naprzód streszczał położenie 
a następnie rzekł: Gdy dyplomacya nie zdołała 
przeszkodzić wojnie, rokowania będą dziś dalćj pro­
wadzone, aby porządkować jśj wyniki. Włochy sta­
rały się ułatwić te rokowania. Znajdzie się bez 
wątpienia środek dla oszczędzenia Europie groźniej­
szych klęsk’; najświeższe doniesienia pozwalają spo­
dziewać się tego. Pośrednictwo w właściwem tego 
słowa znaczeniu nie zostało dotychczas przez ża­
dne państwo podjętem. Gdy zaś Niemcy ofiarowa­
ły swoje usługi, którym rząd królewski najlepsze­
go życzy powodzenia, nie mogły Włochy zapewne 
rozpocząć układów osobnych. Rząd zupełnie wolny 
od wszelkiego zobowiązania, zastosuje zawsze po­
stępowanie swoje do prawdziwych interesów kraju. 
Traktat z r. 1856 może być zawsze jeszcze punk­
tem wyjścia dla układów; takowe jednak mają na 
celu przywieść do zgody prawo publiczne, z nowem 
położeniem, stworzonem wypadkami. Nie zaniedba­
my w tych układach ani zasad fundamentalnych 
naszego bytu narodowego, ani wolności obrotu han­
dlowego. Niesłusznie przypisywano rządowi królew­
skiemu przesadną chwiejność; Włochy nie potrze­
bują trzymać się ciągle w wzburzeniu, aby zachować 
stanowisko wysokie mocarstwa; nazbyt one będą 
nagabywane, jeśliby miało przyjść do groźniejszych 
zawikłań. W każdym razie rząd królewski nie za­
niecha bronić interesów kraju i obstając przy nie­
zachwianej swćj bezstronności, złoży dowód, że

Rokowania ministrów węgierskich z przedlitaw- 
[skimi doprowadziły wreszcie do pożądanego r e ­
zultatu ; dzienniki peszteń3kie i wiedeńskie zape­
wniają, iż co do wszystkich różnic zachodzących 
jeszcze w przedłożeniach ugodowych, osiągnięto naj­
zupełniejszą zgodę. Skoro taka sama zgoda nastą­
pi między obu parlamentami, wówczas dzieło ugo­
dy austro-węgierskićj można będzie uważać za do­

konane, lecz zdaniem naszem do tego daleko, cho­
ciaż pragnąć trzeba, aby jak najrychlćj spokój na­
stąpił na wewnątrz, jeśli na zewnątrz ma Austrya 
wystąpić czynnie. A chyba zanosi się na to, skoro 
z Wiednia donoszą, że rząd już w tych dniach 
wnieść ma w parlamentach przedłożenia co do po 
krycia uchwalonego przez delegacye kred) tu 60 
milionów, Podobno zaciągnięty ma być dług bie 
żący, atoli na rzecz tylko w połowie uchwalonego 
kredytu. Bodaj jednak i ta sprawa nie wywołała 
sporu, albowiem słychać, że Węgrzy proponują 
w s p ó l n ą  w tśj mierze operacyę finansową, rząt 
zaś przediitawski chce, aby każda strona postarała 
się o pokrycie kwroty na siebie przypadającćj. Mo­
żna się jednak spodziewać, że Węgrzy ustąpią tak ­
że w tym punkcie, gdyż w ostatnich dniach o 
kazali się więcćj pojednawczymi niż dotychczas, 
nietylko bowiem w ogóle poczynili ustępstwa 
w sprawie ugodowćj, przez ćo ułatwili porozumie­
nie, ale nadto w szczególe co do długu 80-miliono- 
w'ego przystali na spłatę w stosunku 30 :70 . Wido 
cznie powiodło się p. Tiszy wytłómaczyć swoim 
ziomkom, iż nie należy sprawą wewnętrzną krępo­
wać samodzielności Austryi na zewnątrz.

Nordd. Allg. Ztg potwierdza doniesienie o prze­
słaniu cesarzowi Aleksandrowi orderu pruskiego 
zasługi. Nie pierwszy to raz cesarz ten otrzyma! 
ten sam order. Miał go już r. 1869, potem do 
stał do niego wieniec dębowy, a teraz trzecią 
ozdobą, jest portret Fryderyka Wgo i te słowa 
listu cesarza Wilhelma: „Armia moja widzieć bę­
dzie z dumą order ten na piersiach WCMciu.

Prezes rąjencyi akwizgrańskiej Leipziger, miano 
wany został naczelnym prezydentem Hanoweru 
w miejsce powołanego do gabinetu hr. Eulen 
burga.

Stronnictwo niegdyś bonapartystowskie rozpada 
się na dwa odrębne: na czele jednego stoi Rouher, 
a jest ono dynastyczne i ma za chorągiew Napo 
leona IV; na czele drugiego ks. Napoleon repre­
zentuje bonapartyzm ze strony^ że tak powiemy 
rewolucjjnej i możnaby je nazwać socyalizmem bo- 
napartystowskim. Stronnictwo to zamierza założyć 
dziennik. Izba deputowanych zajmuje się sprawdza­
niem wyborów, lecz jeszcze nowość wystawy odry­
wa ją od dłuższych posiedzeń.

Bezpośrednie układy między Rosyą i Anglią 
przybrać miały nieco pomyślniejszy kierunek. Tak 
brzmią od dwóch dai wiadomości, a hr. Corti mi­
nister spraw zewnętrznych włoski, potwierdził je 
pośrednio w senacie. Nikt jednak nie jest w mo­
żności powiedzieć, dla czego i w jakiej mierze po­
łożenie polepszyło się w duchu pokojowym. Hr. 
Corti zresztą oświadczył, czego domyślaliśmy się, 
że prawdziwego pośrednictwa nie było, i że Niem­
cy ograniczyły się na bom offices, które miały do­
prowadzić do owych bezpośrednich rokowań mię­
dzy Petersburgiem a Londynem. W rokowaniach 
tych Rosya okazywać się ma bardzo uprzedzającą, 
Anglia zaś ostrożną i dość zimną. Słuszną czyni 
uwagę pewien dziennik, że nikt nie chce wziąść na 
siebie odpowiedzialności za zerwanie, a obydwie 
strony potrzebują jeszcze czasu, aby wykończyć 
przygotowania wojenne. W Petersburgu przekonani 

że Anglia jeżeli nie ma już powziętego zamia­
ru wypowiedzenia otwartej wojny, to przecież chce 
przedłużyć stan wojny cichej, który zapewnia jej 
wielkie korzyści, a zmusza Rosyę do trzymania 
całej swej armii sur le qu ivive! co kosztuje dzien­
nie trzy miliony rubli. Nie dawno temu lord Bea- 
consfield rozmawiając z posłem obcego mocarstwa, 
miał powiedzieć: „za pomocą mizernych dwustu 
milionów funtów sterl., Anglia może zmusić Ro­
syę do cofnięcia się na czas życia jednego pokole­
nia". Tymczasem rokowania dyplomatyczne obej­
mują dwie sprawy: kongres, a w tej mierze nic 
nie zaszło nowego, gdyż Anglia obstaje wciąż przy 
znanem swojem zapatrywaniu, a lord Salisbury nie 
odpowiedział dotąd na pro memoria ks. Gorcza- 
kowa; oraz układy o stanowiska wojskowe w oko- 
icy Konstantynopola. Pod tym względem, jakeśmy 

to od początku zauważyli, najważniejszą stronę 
sprawy stanowi oddanie Rosyanom fortec objętych 
traktatem  San Stefano. Rosyanie nie dla uzyska­
nia oddalenia się floty angielskiej, ale dla wejścia 
w posiadanie fortec, musieliby cofnąć się za linię 
oznaczoną traktatem, a zatem opuścić bezpośrednią 
okolicę Konstantynopola i San Stefano. Od przy­
bycia jenerała Tottlebena układy mają być żwawo 
prowadzone. Rosyanie chcą już cofnąć znaczną 
część swojej armii za linię Czataldżi, byle im 
Turcy oddali Szumię, Warnę i Batum. Lecz że te 
ortece miałyby niesłychane znaczenie w razie woj­

ny angielsko-rosyjskiej, Porta stawia trudności i 
ociąga się. Polit. Corresp. twierdzi, że Rosyanie 
oświadczyli, iż uważają podniesione trudności jako 
zamiar pogwałcenia traktatu San Stefano i że ich 
uwzględnić nie chcą. Położenie zatem może się tu 
bardzo łatwo i spiesznie zaostrzyć.

Dziś ma rozpocząć na nowo swoje posiedzenia 
parlament angielski.

Co się tyczy polityki austryackiej, najważniejszą 
wskazówką, jeżeli się potwierdzi, będzie wiadomość, 
że rząd postanowił wnieść do Rady Państwa żą­
danie zrealizowania uchwalonych przez delegacye 
wspólne sześćdziesięciu milionów. Dowodziłoby to,

że w najbliższym czasie rozpocznie się działanie 
Austryi, prawdopodobnie zajęciem przede wszystkiem 
Bośnii i Hercegowiny a może i postawieniem kor­
pusu obserwacyjnego w Siedmiogrodzie. Wnosićby 
to można z dzisiejszych wiadomości oraz z arty­
kułu Fremdenblattu, którego treść telegrafowano 
nam w* sobotę.

Z Bukaresztu donoszą, że Rosyanie nalegają 
wciąż o zawarcie nowej konwencyi dla przemarszu 
wojsk swoich a w której chcą sobie zapewnić pra­
wo założenia dwóch obozów w Plojeszti i w Fok- 
szanach; w zamian obiecują nie zajmować Buka­
resztu, a nawet umieścić główną kwaterę w in- 
nera prowincyonalnem mieście. Do tej chwili rząd 
rumuński wzbrania się zawrzeć takiej konwencyi

Konsulom angielskim powiodło się nakłonić po­
wstańców greckich do zaniechania walki za obiet­
nicę, iż Anglia weźmie pod swoją opiekę sprawę 
Grecyi. Na Krecie rzecz jest trudniejszą do doko­
nania, gdyż dwanaście tysięcy uzbrojonych powstań- 
zów, nie chce słyszeć o układach z Portą i żąda 
przyłączenia wyspy do królestwa greckiego.

Podajemy pod „Rosyą" liczne a ważne dość nomi- 
nacye w wyższej administracyi rosyjskiej. Pokazuje 
się z nich, że jenerał Trepów pozostaje na swojem 
stanowisku, aczkolwiek wczoraj jeszcze przesłana 
do dzienników wiedeńskich depesza mówi, iż z po­
wodu stanu zdrowia uwolnionym będzie z urzędu 
oberpolicmajstra i zastąpionym młodym i energi­
cznym jenerałem. Ta sama depesza mówi, iż nie 
ulega wątpliwości, że procesa polityczne oraz te 
które odnoszą się do zamachów na osoby pełniące 
urzędy, odebrane zostaną sądom przysięgłych. Za- 
niechanem także zostanie zcentralizowanie w sto­
licy procesów politycznych, tak iż zapewne odby­
wać się będą w miejscach, w których czyny ka­
rygodne popełniono, a nie będą przenoszo­
ne do Petersburga. Usunięcie jenerała Milutyna 
z posady ministra wojny nie potwierdza się dotąd 
Przedwczesnemi także zdają się być wiadomości 
paryskie o zastąpieniu ks. Gorczakowa przez p. Wa- 
łujewa i mianowaniu jenerała Ignatiewa ministrem 
bez teki. Podług ostatnich wiadomości kanclerz 
ma się nieco lepiej, ale wybiera się do wód, podo­
bno do Baden-Baden i Szwajcaryi; zastępować go 
mają tajny radca Giers i bar. Jomini.

Dzienniki rosyjskie, poczytując zawsze wojnę 
z Anglią za nieuniknioną, a tem groźniejszą, im 
wypowiedzenie jej odkłada się dłużej, „ponieważ 
Anglia korzysta z tego czasu dla lepszego uzbroje­
nia się, wyćwiczenia swej armii i skupienia zewsząd 
większych sił", — mniemają przy tem , że i wojna 

Austryą, pomimo pozornie dobrych jej z Rosyą 
stosunków, jest tylko kwestyą czasu. Korespondeni; 
wiedeński donosi dziennikowi Nowoje Wremia, że 
chociaż dziś jest rzeczą prawie pewną, że Austrya 
w początku wybuchu wojny rosyjsko-angielskiej za­
chowa neutralność, nikt jednak w Wiedniu z osób 
dobrze poinformowanych niewątpi, że neutralność 
ta będzie jeżeli niechwilową, to przynajmniej nie­
zupełnie bierną, ponieważ w toku wojny Austrya 
natychmiast zarządzi okupacyę ziem słowiańskich 
na półwyspie bałkańskim; „a że okupacya ta nie- 
będzie miała charakteru przyjaznego dla Rosyi 
nieograniczy się na samej Bośnii i Hercogowinie 
za to możemy ręczyć — a więc ręczyć znów me 
możemy aby nie zmusiła Rosyi do kroków obron­
nych i koniec końców do wojny11. Korespondent 
Gołosa donosi także z Wiednia, upewniając, że jest 
poinformowany ze źródeł jak najlepszych, „iż Au­
strya zmieni postawę wyczekującą na czynną a nie­
przychylną dla Rosyi — jeżeli nie natychmiast po 
wybuchu wojny rosyjsko - angielski j ,  to po pierw­
szym wybitniejszym ze strony Rosyi. kroku, jak np. 
wrazie zajęcia Bukaresztu przez Rosyę". W skutek 
tej wiadomości, tudzież na zasadzie „wielu sympto- 
matów, dowodzących dwuznacznej i nieszczerej po­
stawy Austryi względem Rosyi" Gołos twierdzi sta­
nowczo, że po wojnie rosyjsko-angielskiej nastąpić 
musi wojna rosyjsko austryacka, utrzymuje, że dla 
Rosyi byłoby pożądanem, aby ta ostatnia wojna 
skoro być ma, nastąpiła jednocześnie z wojną an­
gielską, o co nawet Rosya dla własnego dobra po- 
staraćby się powinna. (?)

Sprawa zbrojenia statków korsarskich rosyjskich 
znalazła zaciekłych przeciwników w Finlandyi. Wszy­
stkie dzienniki szwedzkie i fińskie, wychodzące 
w Helsiogforsie, Abo i t. d., wystąpiły przeciw ka- 
perstwu, jako środkowi, który przyniesie ujmę mo­
ralną Rosyi, a korzyści materyalne wątpliwe, któ­
ry jednak podkopie na długie lata i zniszczy han­
del morski finlandzki. Niektóre zaś z dzienników 
finlandzkich przemówiły w tej sprawie w słowach 
tak ostrych i dotkliwych, że dostały ostrzeżenie po- 
icyjne, a nawet jeden z fińskich dzienników hel- 

singforskich TJusi Suometar, został zawieszony. Po­
mimo to wszakże w temże mieście zwołano rodzaj 
meetingu, a raczej zgromadzenia notablów, celem 
uchwalenia adresu do tronu, z wyjaśnieniem strat 
jakie poniesie Finlandya na wyprawach „statków 
ochotniczych", i z prośbą, aby to przedsięwzięcie 
jeżeli być może, cofnionem zostało. Więcej jak wą­
tpliwą jest jednak rzeczą, czy rząd dopuści do u- 
chwalenia i podania takiego adresu.

W Petersburgu miała miejsce nowa demonstra- 
cya nihilistyczna, mniejsza wprawdzie rozmiarami,

lecz nie znaczeniem od poprzednich. W czasie no­
cnego nabożeństwa z wielkiej soboty na niedzielę 
wielkanocną w soborze św. Izaaka, w chwili gdy 
archirej Hermogenes udzielał błogosławieństwa lu­
dowi z podwyższenia przed carskiemi drzwiami, 
ktoś  ̂ z obecnych w cerkwi cisnął na archireja ka­
mień pięcioj-funtowy, który go ugodził w m itrę, 
zrzucił ją  z głowy i upadł z nią na ziemię bez 
żadnej zresztą dla archireja szkody, oprócz naba­
wienia przestrachu, z którego bliskim był omdle­
nia. Zarządzone natychmiast poszukiwania wykryły, 
że kamień został ciśnięty przez człowieka," który 
nazwał siebie Maksymowem, mieszczaninem guber- 
nii czernigowskiej i wyznał, że miał zamiar ugo­
dzić nie archireja, lecz jednego z dygnitarzy cywil­
nych, kogo mianowicie: wyznać nie chciał. Oczy­
wiście, że go aresztowano, jak również dwóch je­
szcze ludzi podejrzanych, przy których znaleziono 
kamienie. A nastąpiłoby bez wątpienia więcej je­
szcze aresztowań, gdyby nie ostrożność „kamienia­
rzy", którzy swe kamienie rzucili na podłogę, a 
znaleziono ich kilkanaście. W sprawie tej zarządzo­
ne zostało śledztwo.

Ostatnie depesze telegraficzna „Czasu."
Londyn 6 maja. H o b a r t  basza (admirał tu ­

recki) był w sobotę na obiedzie u królowój. Bió­
ro Reutera donosi z M a l t y  z d. 5 b. m.: Księ­
żna Edynburska (W. ks. Marya Rosyjska) odjecha­
ła na statku „Osborne" do Wenecji, książę Edyn- 
burski odwiózł ją, poczem wróci i obejmie dowódz­
two okrętu „Black Prince." Bióro Reutera donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a :  Między Rosyą a Turcyą 
zawartą została umowa względem powrotu wy­
chodźców, którzy mają być odprowadzeni pod c- 
skortą rosyjską do miejsc przez Rosyan zajmowa­
nych a leżących po za granicami księstwą Bułgar­
skiego.

Londyn 6 maja. Biuro Reutera donosi z B o m- 
b a j u  pod dniem dzisiejszym: Ind ia -J im es  pisze: 
Wyprawa indyjska popłynie do Suezu. D aily News 
donoszą z A l e k s a n d r y i  pod d. 5 b.m.: Admirał 
H o r n b y  z okrętami „Minotaur," „Defence," „Black 
Prince," „Pallas" spodziewany jest we wtorek w por­
cie Saida (Suez). Słychać, że mają być poczynione 
przygotowania, aby wojska indyjskie płynące ka­
nałem Sueskim wysiadły na ląd w porcie Saida.— 
Times donosi z P e t e r s b u r g a  pod d. 5 maja 
Rokowania w celu zebrania się kongresu trwają 
ciągle, wszelako zachowywaną jest jak  największa 
oględność co się tyczy szczegółów.

Petersburg* 5 maja. Agence russe pisze: Po­
łożenie sprawia w tej chwili wrażenie przychylniej­
sze. Wieść krąży, że przyjazd hr. S z u w a ł o w a  
do Petersburga spowodowanym został wymianą 
przyjacielskich idei w skutku porozumiewania się 
między Petersburgiem a Londynem. Opuszczenie 
Artivine przez Turków zdaje się stanowić początek 
wykonania traktatu w San Stefano.

Petersburg 5 maja. Jovjmal de St. Peters- 
bourg mówi o przyjmowaniu C z e r k i e s ó w  do 
służby angielskiej za powodem Layarda i stanow­
czo występuje przeciw temu postępowaniu. Dzien­
nik ten nazywa p r z e d w c z e s n e m i  pogłoski o 
bliskiej okupacyi Bośnii i Hercegowiny przez Au- 
stryę.

Ateny 5 maja. Pułkownik rumuński A li jo  
wręczył w imieniu rządu rumuńskiego królowi Je ­
rzemu i ministrom Komunduros i Delyannis wielką 
wstęgę gwiazdy rumuńskiój. Prasa grecka uważa 
przyjazd A l i j a  za wskazówkę porozumienia się 
Grecyi z Rumunią i możności związku państw 
wschodnich.

K onstantynopol 5 maja. 
mianowany został komendantem 
S a i b komendantem Laryszy. Dzienniki dowiadują 

!, że Lazowie w Batum mieli zapalić miasto i 
cofnąć się w góry.

Mowy Jork. 5 maja. New-York-Herald za­
mieszcza depeszę z Bassalo (czy nie z Buffalo nad 
jeziorem Erie?), że Feniści (Irlandczycy) sposobią 
się do wtargnięcia do Kanady.

S z e w k e t  basza 
Hercegowiny, Ali

Kursa. W i e d e ń  6 maja, godz. 2 m. 30. 
30 poł. — Renta papierowa 60 85.— Renta srebrna 
64*55 — Renta złota 71*70. — Losy z r. 1860 
111*75.— Akcye Banku Narodowego 789*—.—• 
Akcye kredytowe 204*50. — Londyn 122*60. — 
Srebro 106*— . — Napoleony 9*81— . — Lombardy 
70*—. — Losy z roku 1864 137*75.— Akcye 
fołei Karola Ludwika 239*80. —  Akcye kolei 

Lwowsko-Czerniowieckiej 118*— . — Akcye kolei
węg. półn.-w8chodn. 108*------ . Anglo-Bank 84*25.
Obligacye indemn. galic. 85*25. —  Losy prem. 
węgierskie 73*60. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
97*75 — Akcye kolei półn. zach. austr. 103*50 
—  Listy zast. hipoteczne 88*20 — . Marki 60 47s 
luble 117*75. — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu 
credyt. Ziem. 87*25.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA ;
A n t o n i  K lo b u k o tc s h i .

ifsrs pieaiąfizg ip ip l^rlw  pasi
S i  M w ,  6 Maja.

łgfeal papSes. sesyjshi . « (ss ł?0 sslsk) 
•Snteef srebrzy oteąoshowy .
Marka steseiao&a . . . .
Dokii t  holenderski wsSny .
Dnkst sastryseki „
Sanoleosdor „
Pófimpsryał
20-nntrkówks n iss . wdase .
Srebro suatryaskfc izis 1 
fnpcay sssfe, Kair. p&tes

Listy i
5$ j g c ś f k r a j o w a  gglfejjska 
OMSraeya fcdejanssaeyjs?' galls.
Sjś iiaty sasf. Tow. k?edyt sleaa.
5$ siaty east Tow. kredyt, słom­
i e  siaty hipoteesne banku hipot. . „ ■„
<ji listy diuŻHO galic. iski. włość. ’ § Jl

5V, listy sa*t. g. s. kr. s. w Krakowie, zwrot, 
ss 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.

Paty saet, g. s. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 86 lat, banknot za 190 zł. w. a.

6yJ listy aaat. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 18 lat, banknot, ss 100 u . w. a. 

ti> listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. óń  

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100$  
listy zastawne król. Pol. ear. I (za 100 r.)

t y  liaty zastawne król. Pol. cer. II (za 100 r.)
5< listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)
t y  listy likwidao. króL Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i banltcnoe:
Akoyo kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ Lwowsko-Czerniow. ,  „ 200 
hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ 200
bsnkH gal. dla tt i przow, w Krak. ,  8 >

- 1 *
, l ,,
, i  „
, l  «
, 1 »
(33 100 k j

1 8

115 -
i 70 

59 75 
6 70 
5 70 
8 78 
f  95

m  - -
;.Ł5 —

83 -  
34 50 
78 —
83 60 
87 50 
90 -

98 —

m  as

89 ~

94 75
50 —2  
97 50 f*
97 50“
98 7S-Ó 
87 -  S

m  bo 
114 50

80 —

117 -
i. 90 

61 ?5 
5 9u
e 90 

10 —  

10 15

108 -  
1C6 75

86 50 
80 — 
85 -  
99 50 
92 -

96 —

88 50 

92 -

97 25
70 - d  
 .§

io i —2  
83 75 S

240 :'0 
118 50

100 -

Loey krajowa:
satests Krskowe 

Logy m. gtsnuławowB

4 Maja. 
t y  ajedss. dług fesni
5 6 k „ „

o OMfgss- nad. Bil, Assfc.
„ „ „ eaeskis

„ węgierskie 
>, .. galicyjskie

.H j, „ fenfeowTiwfe.
* „ siodmiogr.

5 $  węgiureka poSyeska kot 
(po 800 frank.) 190 ris

M iły m&trmm:
t y  Banku naród, listy 
4 „  galicyjskie . . .
’i )) ♦ • * •
i  „ galic. taki. kred. wiote- 
3 „ ZakŁ kr. s. w Krak.w 1.16

u i, u i, 20

W
«r.

3 f
1! II II O U
erskie huty . . 
kred. anstr.. . 

zaki. kr. ziem ansfr. . 
spłacał, w 33 latach .

, Domen, pailst. 120 złr.
, Banku gal. hipot
Poiycski loteryjnei

Le#y poivoz. z roku 1839 .
„ 1854 .
i, I860 .

losów pożyczki eustr. 
państw, z r. 1880 . .

JL-osy pożyczki s r. 1*64 • 
preis, poiyesfei W®?.

płacę MK»j%
•osy Ccssoreute . . . 24 - 25 —

14 50 16 — kr*4ftowa , . • 153 25 159 76
20 - n  so i, Seglsgt paroma) sś

• a S r.
V feglesia Sal® .

*  -
18 60

Sb 5t 
39 -

80 65 60 80 „ P j- ij 5i7 75 m  -

64 80 
104 2

H  46 
U- 4 'io ń t a f a t  I S w L , . .

88 60
27 <6

80 6f 
£8 2

1, 3 50 s, miasta, Budy . . , 29 25 5
79 25 80 - n  Windiscbgrasts . . 25 J6 26 26
35 — 85 50 „ hr. WaSdstein . . • 22 75 28 25
>•1 16 89 26 „ hr. Keglevicb . . . 14 - 14 51
76 26 76 60 „ Bndoife , . . . . 14 60 15 —

„ tureckie 400-ireak. . 14 25 14 7
97 6C 98 -

b&nkowe i p rsm ,
99 16 99 SO Benku esrod, Busfsyse. , 791 768
i8 >6
34 25 84 50 

91 60

źakłsdn kredytowego. . . 
Żeglugi parew, na Duasja 
Kolei północ. Ferdynanda

.03 26 
371 -  
2016

203 CO 
373 
2u25

>0 - 92 - „ rzędowej fe. a. . . 248 60 •249 —
96 -  
87 £6

97 — „ *acbod. o. Elżbiety . 
„ Południowej , . .

163 —
69 60

163 50
70 ĆO

94 - — —i „ Galicyjskiej . . . .  
„ Csernfowieekiej . .

238 76 239 21.
77 — 115 50 117 25

109 - 109 60 „ Albrechta . . . . — — --
„ węg. półnoo.-wsohod. 10 r 85 107 76

90 75 91 25 „ ks. Rndoife 200 zł. sr. 109 — 109 60
141 50 142 - „ Alfeldako-Finmańsk, 109 — 109 60
88 Si 88 70 „ Koczyeko-Bogumił. . 

„ Siedmiogrodzkiej
97 25 87 76
— ... — -

828 - 380 -
„ Cisańskiej . . . . 177 60 178 60
„ waohodaio-węgierskiej ------ -------

106 50 107 - ., sustryank, półn.-zsoh. 103 — 1C 3 6(
U l 75 U2 — Franciszka Józefa . 124 - TJ5

119 50 120 -
Banku snglo-austryackiego 83 25 83 76
Zekładu kredytowego węg. 176 ~ 176 26

136 75 136 25 Banku frsako-anstryaokiego 
fnmko-wigierskiego

0 0
73 50 74 - ----- - — —

Bsnks galieyj. dla handlu 
1 pasa®, w Krakowie 

# k ijow ego gaDsyjsk 
we Lwstsśs . . .* 

s wiedeńskiego Cs o- 
tefotr: płodów , .

0 dla okiota e^ćłssgs

Gbiigi pierwnofo*®*:

Kolei Kossyeko-Bogamiś.
, państwowej 500 6*.

kwlsy* % r. 1867 ,
> południowej 500 te .

Bony 1375-1876 6*
5  pół. a  Per. 100 złr. sak.
» a 9  lOOsłr.wa.
, B „ wsrebr.Cjś
„ pohid. półn. nlem. gjś 

ta 100 sir. w. a. . 
f t y  w srebrse . .

, gal Kar. Lud. 3G0 słr.
w erebr. (W ta 100 złr. 
Emisys U. . . .

, Lwowsko-Czerniow,
300 złr. (w sr. byt zalOG 
Emisya z r. 1867 .

, Siedmiog.200złr. w. a.
, kg.Rndolfe 300 złr.w.a. 

w sreb. byt za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragokie przem. żel 

po 300 sir. . . ■

Waluty:
Oswald* koroajr . .

.  daksś aa was?

płses

62 50

69 15 
61 

151 
H a 60

104 —
18 — 

107 10

103 25 
101 50

79 80 
77 -  
62 25

7 / -

JO 50

5 81
6 81

ft*dkj9

JS -

103 76 
102  -

79 10 
77 50
62 71

77 6C

91 50

89
82

Napoleondory . . 
^uweryay angielskie 

rosyjskie
^nweryay i

S B T .
irskro, kupony . . . .  
’Jank. pań. Niemiec ss SQ0 es 
iukal pap. . . . . . .

f e a ś *  4 maja

70 25 Dukat holenderski . . . 
162 — „ seearaki . . . .
159 — Póttmperyat rosyjski . . 
112 76 Knbel srebrny rosyjski .

* papierowy . . .
105 ~|M*rki ( 1 0 0 ) ....................

Listy zast Tow. kr. gaL b p

10 7  50  I  :  B a k a  W r t e L  
Obiigi indemn. be* kupon.

 Akcye kolei gal. R. L, bez k.
„ Lwow.-Ctem, 

Banku bipot gal.

W a i n s w a  1 maja

Listy zastawne le j seryi 
„ 2ej seryi 

kupon .
„ nowe 

kupon . 
likwidacyjne . .

kupon . 
Aolej warssawsko-wiedaf,

*OB3fl.£e6y*!dM
m e

piscą
09 83 09 84

712 30 12 35
10 09 10 12

106 20 l>3 40

60 55 60 65
1 16 1 16"

6 65 
5 70 
S  95 
1 18 
1 14 

60 80 OA _
79 25 
S8 60 
84 60 

237 50 
114 50 
246 -

rab | kop.
100 25 
100 25 

1 4 4 -  
99 55 

1807, 
87 40 

1667,

229 — 
836 «*

6 76 
5 80 

10 12 
1 88 
1 16 

61 30 
88 80 
80 25 
89 60 
85 76 

240 60 
117 — 
249 —

rsb.|k»p

99 35 

87 70

w  BSa
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BARDZO TANIO!
Pięknie wykonane światłodruki (fotografie) 
obrazów: Najśw. Maryl Panny Często­
chowskiej 1 Bodeńskiej w formacie 4to, na 
welinie, wyezły w Halęg-arnt katolickiej 
D ra  W ładysława Hlłhowiklego w Kra­
kowie. Cena obrazu tylko 50 cent. (807-5-S)

jg p & a m lą tk a  w s t ą p i e n i a  n a  t r o n  l l j c a
™ ś w .  L e o n a  X III. Piękny wizerunek Jego 
w drzeworycie sztuka I  c „  tuzin 40 c . ,  100 egz. 
3  z ł r .  w  k a l ę g a r u l  k a t o l i c k i e j  D r a  
M i ł h u w s k i e g o  w  K r a k o w i e .  (610-10 12)

KSIĘGARNIA

f i .  C to b e th ń e r a  I S p ó l& i
oraz

Wydawnictwo dzieł katolickich
w Krakowie, w R ynku g ł . , pod N r. 17,

otrzymała na skład główny broszurę 
pod tytułem:

Obecna Chwila,
prztz byłego posła na sejm krajowy.

Cena 20 cnt. (1180-2-3)

Okólnik.
Z końcem miesiąca maja b. r. dopełnio­

nym będz e główny zakup prac naszych ar­
tystów do rozlosowania.

Uprasza się więc tych Szanownych PP. 
Korespondentów i Członków Towarzystwa, 
którzy dotąd naleźytości za akoye nie uiścili, 
iżby najdalej do tego czasu pieniądze za ak- 
cye do basy Towarzystwa przesłtć raczyli.

Kraków dnia 1 maja 1878 r.

Dyrekcja Tow. Przyj, S M  M .
(1203 1-3) W KRAKOWIE.

MA i i  6TO8|"
Konstantego Wiszniewskiego

v K r a k o w i e  przy ulicy Floryaóskićj
o t r z y m a ł a  i w l e i e

Wody m in era ln e
tak krajowe jakoteż zagraniczne 

M ło d y  C z ło w io k  i e k ,° korespondencją I i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteł
i wogóle z wszelkiemi czynnościami handlowemi I „,. • ” (1182-1-
obeznauy, szuka odpowiedniego zajęcia w K rako-| pojeuyuCZU. '
wie lub na prowinoyi. — Adres: J . G i e s b r e c h t  
poste restante Kraków. (1135-2-8) |

M żenie ceny koksu.
Najlepszy gatunek koksu z morawskich 

i pruskich węgli, sprzadajemy w  par» 
tysch p© SOO hektolitrów p®
S ©  c t .  za hektcliter w a i ą e y  © O —
© 5  f u s iż .  Przy wysyłkach całemi wago­
nami lub galarami, cditawiamy takowy do 
kelt i lub do Wisły franco. Pojedynczo zaś 
sprzedajemy takowy po 60 C. za hektollter. I narożny, frontowy i małe mies-kanie parterowe

Zarząd zakłada gazowego
(1177-2-2) Konr. Voss.

OBFITE W  JOD I BROM

kąpiele solankowe Goczałkowice
pod Pszczyną (Pless) w Gór. Szląsku.

Otwarcie 15 maja b. r.
Wszelkie gatunki zdrojów i żętycy są w zapasie. Kąpiele parowe, wanienkowe, nasiadowe i na­

tryski są do dyspozycyi. Lekarze kąpielowi: radca sanitarny fizyk obwodowy D r .  B n h e l  i D r .  
k r a t z e t t .  Zamówienia na pomieszkania, sól kąpielową, zgęszczoną solankę i gocza^owickie my­
dło solankowe, uprasza się nadesłać do

(941-4-7) Z a r z ą d u  f e ą f i e l o F e j a .

Asystent farmaoyl
poszukuje natychmiastowego umieszczenia.— 
Lvkawe zgłoszenia pod lit. A *  B .  poste 
restante I S o c h u f a  (1140 1-3)

Asystent farmacyi JT^aSSś
W .  Z .  poste resta"te S a w y  S ą c z .  (1139-1 6)

S K L E P
dwóch pokojach z kuchnią — jest każdego 
czasu do w y n a j ę c i a  przy ulicy M i k o ł a j ­
s k i e j  w domu narożnym pod Nr. 450 Dzieln. I 

Bliższa wiadomość tamże na dole u właścic'ela 
Stanisława Hlesiadcckiego, lub u stró- 
ża domn. (1181-1-2)W ^ w m w U m i m en p l U  Merlseaa.

Pa ARTHAUD MGCLIN.
NajUpise le środków ajuciąo/ch i 1 pięknielszej okolicy, z widokiem na Kraków,ulano r.sww . . .  . . t • < ■

Wles do sprzedania
w okręgu W. Księstwa Krakowskiego, w naj-

2 mil od tegoż, w pobliżu staeyi kolei po£i«w we wsaeiidsh słabościach złego pi
miotu, nadto w zoteaoh, liszajach, wyrzutach s W i ,  . „ _______ ______, ,  -
nyoa i zepsuciu krwi. S1032-1-) I łożona, 2 4 0  m o rg , z teg o  1 6 2  m org  ró l or-

Bkład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin I nych p szen n y ch , częściowo po cenie od 15 
aptekarza, 30, ulica Louis le G rand, — w Krako-1 do ? 5  z łr .  roczn ie  w ydzierżaw ionych , z  po- 

^  A v  k ła d a m i m arm u ró w  i g link i ognio trw ałej
Wiadomość franca posto restante Mra- 

ów pod lit. 55. N. lub u właściciela 
w Krakowie pod 1. 479 ulica S t o l a r s k a  
między 3 a 4 godziną. (1138-1-3)

wie w aptece p. Tr&uczyńikiego pod Koroną w Ryn­
ka głównym i w aptece W. Redyka, — w Gzcrniow-
e&«h w aptecs p. GolichowsMcgo.

P a te i  story do spuszczania
Inajleprzej konstrukcyi, gustownie i bardzo trwale 
I zrobione, metr □  po 3 złr. z 3-letniem poręczeniem; 
| odsylka za zaliczką, wzory i cenniki na żądanie 
| opłatnie. (1134-1-50)

J .  O e s ł e r r e l c f e e r
c. k. uprz. fabryka wyrobów drewnianych 

w Skoczowie w Szląsku tustryac.

W Szarej kamienicy
główny Rynek 1.45

lub II. piętro 
&o wynajęcia.

Życzący sobie nająć, ze­
chcą bezzwłocznie zgło­
sić się do Kantoru ban­
kowego w tymże domu.

(1108-2-3)

g S B S

Ważne dla badająoyoh!
B l f i c b ę  c y n k o w ą  ze słyń

nej fabryki Ruffer & Comp.;
JP s tp ę  prawdziwą berlińską, do] 

pokrywania dachów, najlepszego wy-| Bardzo zgrubny nięay ko w
d a m s M

| Zupełnie lepnenkalne menżykowy 
wiosBDDB i płaszcze podróżne

n a j l e p i i z e j ,  c z y s t o  s ty a r y j-  
I s b l r j  w e ł n y  o w c z e j ,  n a t u r e I- 
| n r j  b a r w y ,  s z a r e  I  b r u n a t n e

dla MĘŻCZYZN i KOBIET 
| Płaszcz podróżny lekki z ka­

pturem .................................. złr. 7 —
Płaszcz podróżny lub myśliw-

P<ękny mężykow . . . .  
Zarzutka lub jubka . . . 
Modny p a l t o t  d g m s h i

10-50 
12 do 16 
10 do 15 
10 —

12 do 20robu; oraz
l*© 8® «l5E lŁ l różnego rodzaju, d o -1 Wszelkie do tego użyte nieprzemakalne

skonałej fabrykacyi, z  drzew a dębo- “ at®rye i czy w dowolnych gotowych suk- 
J J J 1 I  . [mach czy też na metry, dostarczam pnnk-

w eg o  parą su szo n eg o ; —  s p r z e d a j ę * zaliczką poc/ t’ową. ( n 5 3 1-8
w drodze komisowej po umiarkowa­
nych cenach fabrycznych. (184 4-J 8) I

M au rycy  L a n g r sc k
w Krakowie na Sśradomiu pod L. 14. j

Jan fittnzberg,
handel towarów sukiennych w GRAZ wStyryi

Tanningene.
Średek nieszkodliwy nleżawlerająoy 

preparatów ołowiu
farbuje natychmiast kolorem nadanym

w łosy siwe, białe lub rude.
Po jednem z« stosowaniu tego środka i to w sposób 
bardzo prosty, w t f o a y  slsvs> przyjmują stałą 

swoją pierwotną naturalną połyskującą barwę
bl«nd, ciemną albo czarną

taką zupełnie, jaką się miało przed osiwieniem 
która nie puszcza ani przez mycie mydłem ani 

w kąpieli parowej, Cena #  zł«*. 5 0  e .

Oryginalne wschodnie „Uleko różane" I1’

in Osterr. - Unoarn.

H a r e l a  f  u » § a
nadaje skórze natychmiast, nie dopiero po dluźszem | 

używaniu
delikatną bieluchną śwleżośolą młodo* | 

śol tohnąeą oerę
czego żi.dnym innym środkiem osięgnąć nie podo-1 
bna. Usuwa zmarszczki jako też: wszelkie plamy 

żółte lub brunatne. Cena I  * ł r .  SO  e .

f l*  1 * 5  O  I
p l a m y  w ą t r o b l a n e .  M i h d r n l c e ,  o -1  
i p a l e n i e  o d  s ł o ń c a ,  c z e r w o n o ś ć  l w a -  

Kzy, p r y s z c z y k i  i t -  d. usuwa. 
W » 4 *  D e .  T o b i a c s  , , £ a n  m l r a e x i - 1 

l e n c e  a n t h e p h e l i q u e ‘ 1 
która niszcząc radykalnie przez wessanie nagroma-1 
dzone barwiki tak dalece, że ohoćby najostrzejsza 
i chropawa skóra, stsje się w ciągu jednej nocy 

miękką i delikatną. Cena 1 z ł r .  6 0  e .

Wszystkie te powyżej wyszczególnione kosmetyki I 
są pod zaręcz;n:em zdrowiu nieszkodliwe. 

Jedyny skład ich posiada tylko sam wynalazca
KAROL RUSS.

Adres : K n r l  B u s s  A p o i h e h e r  a n d  | 
C h e m l k e r  S n  U l » n  1 . i l e s t r a ,  W n l l -  

f i i e h g a n e  N r .  3  - (933-5-12) I

1. Duts-DIrehtor J.200 fi. Gehalt; 1 Ad 
■nłnistrator 1000 fi. Gehalt; S Verwalte*
600 — 800 fi. Gehalt; 1  Buchbalter 800 fi 
G ehalt; 1 Drlvat - Śekretłir 1 000 fi. Gehalt 

Hann - Administrator 1.C00 fi. Gehalt 
mehrere I i ominie, lin  mptol rlsten, B a 
gazlnenre bei 600—1.000 fi. Gehalt; 3 Anf- 
■ eher 600 fi. G ehalt; m ebrere Gftrtaer, 
IHnscbinisten werden gesucht.

Naheres „H nngaria“ , Oekonomie- u. Han 
dels- Agentur, Bnda-peat, Trommel - Gag 
ac, Sr. 07.

Anfragen werden bei Einsendung von 25 kr. in 
Brifmarken sofort beantwortet. Beelle Bedienung 
wird zugesichert. (1201)
Verkanflkhe Giiter and Pachtngen
in Ilngarn bei vartsilhaften Bedinguni[en stets 

vorgemerkt.

mon ko m i s o w y
W PARYŻU, (602-6-9)

istniejący od lat 18tu 
3 , 6 1 H H E F O I I R  D E  LA C H O I X  - R O I I G E ,  Sr .  »

CIBOROWSKI ADAM
ułatwia zaknpna we wszelkich fabrykach,

REPREZENTUJE FABRYKANTÓW POLSKICH NA WYSTAWIE, 
przewodniczy w zwiedzaniu P a r y ż a  i w y s t a w y  powszechnej; 

sam fi o§®by, Które zajmuje w biurze, mótklą po 
polsku, p© francusku fi po niemiecku.

D októr m edyc., ch!reir|fi 
I a k u s z e r y S ,

ekarz dawniej praktykujący w Szcza- 
wn:cy i Meranie, 

w tym roku ordynować będzie
w  C i l e ł c h e n b e r g n

z początkiem sezonu zdrojowego. 
0202-1-5)

HDMANrriET•MstlfjSiEKcwgag

Kamienica jednonmtrowa
»rd L. 66 i 67 Dz. IV. przy ulicy 
k a r m e l i c k i e j ,  w p‘ęknera i we- 

sołem miejscu położona, wolna od 
jodatku, ze czteiema balkonami froa- 
owemi, ( d uliey na 30 sążni szero- 
tości wybudowana i do dwóch mor­
gów ogrodu owocowego i warzywne­
go obejmująca, wraz ze stajnią i wo­
zownią, j?st z wolnej ręki d© 
d S D la  pod korzystoemi warunkami, 

rzytem m le s s I ia n S ©  na I. piętrze 
balkonem, 5 pokojami, kuchnią itd. 

est zaraz do wvnajęcia. Bliższa wia­
domość na miejscu u właściciela.

(1204-1-3)

Wyroby weterynarskle
F ra n c iszk a  Jan a  K w lzd y , aptekarza w K orneu lm rgii

mianowanego przez dwór 
J eg o  Cesarskiej Mości Cesarza 1 K ró la  

c. k. nadw ornym  dostaw cą
wyrobów weterynarskich.

Z wielu pism o skuteczuem używaniu c. k. uprzywilejowanego 
p lyn n  p rzyw rotczego  przytaczamy następne:

W i e l m o ż n y  P a n i e !
Z wielką przyjemnością donoszę Panu Binipjszpm, źe wyrabianym prz^z Pana 

płynem  przywrotczym  zrobiłem z dobrym skutkiem  nróbe w zapaleniu stawu 
jednego z ulubionych koni Jej Królewskiej Mości Królowej.

Wielmożnego Pana uniżony 
I ^ O R d y r , Royal Mfv\  M. Langwirthy ,

weterynarz Jąi Królewskiej Mości Królowei Angielskiej. 
W. Mayer, starszy masztalerz.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Komeuburgu.
Z przyjemnością donoszę Panu niniejazem, źe Paóski c. k. uprzywilejowany 

p łyn  przywrotczy dla koni okazał się nadzwyczaj dobrym  także u starego bar­
dzo używanego konia powozowego Ponieważ koń fen liczy 21 lat i  jes t bardzo 
wielkim i  ciężkim , przeto niemisłem już żadnej nadziei wyzdrowienia, pdyż na­
brzmienie ścięgna było tak znaczne , że koń na bolącej nodze zaledwie mógł 
stąpać. Po trzydniowem bezustannem używaniu Pańskiego c. k. uprzywilejowa­
nego p łyn u  prtywrotczego mógł jednak koń służbę swoją nanowo pełnić, a obe- 
ćnie jest zupełnie zdrowym. (269)

W. Buchwald, 
pierwszy masztalerz przy c. k. Tcrezyafisk'ej akademii, 

Wi e d e ń .  dawniej rotmistrz.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Komeuburgu.
P rzy częstem używaniu Pańskiego c. k. uprzywilejowanego p łynu  przy- 

wrotczego osiągnąłem w uporczywych wypadkach porażeń, reum atyzmu , zwi- 
chnień itd. rzeczywiście zadziwiające skutki i  muszę ten cenny środek leczniczy 
oznaczyć jako rzeczywiście niezbędny. Dlatego upraszam Pana o nadesłanie mi 
większej ilości tego Pańskiego c. k. uprzywilejowanego p łynu  przywrotczego.

H a d r e s ,  5 wrześaia 1877 r. F. Bruckenberger, weterynarz.

M  Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:
w E1ASOW IB p. H. Jawornicki i St. ffllkncki. 

we L w ow ie pp. K onstanty Isklerskl, Piotr M k o la sz , Jakdb Belser, S. Es- 
oker, W ła i. Tepa, aptekarze, p. J. Piepes, St. SEarklowioz.

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, o któ­
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

A S T R  7  W t Celem z a p o b ie ż e n ia  n a ś la d n w a ń , nprasza się nie za-
v k j  XJ-V/Jlb/Jlbil , mieniąc P ły n u  przyw ro< *z.6*o  Fr. J . Kwizdy, Jrelyn l*
o d z n a e z o n e g a  «. k .  w y łą c z n y m  p r z y w ile je m , z innemi podobnemi lnb podo­
bnie nazwauemi wyrobami. Również zwraca się uwagę na tę okoliczność, że Ia»bc2a e ty -  
b le la  K o r n e n b a r a b le g n  P r a s s l iu  d la  b y d lą t  zaopatrzoną jest moim p o -  
n lb ćj w y r a io n y n i  p o d p is e m  w czerwonej barwie i mam sobie za obowiązek ogło­
sić, iż znajdują się naśladowania, które złożone są z części zupełnie bezkutecznych; a nawet 
szkodliwych ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany zoak fa­
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
otrzyma wynagrodzenie a l  do wysokośol 500 złr,

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E H I E  O I F I I Z  A.
f©CREME-ORIZA<

^ j V p N PELEN C U 2 ^

’’seurdcplusieur?'. 
UE s t h o n o r e ^ S

Bieli i udelikatniaskórę 
dodając jej przezroezy-l 
ataść i świeżotć do naj-j| 
późniejszych lat. Ochra­
nia od opalenia się, pie-|| 

gów i zmarszczek.

d e  L.  L E G R A N D
Dostawca. Rossyjshiego Cesarskiego Dworu

Bieli

O R I Z A  L A G T E
l o t i c n  E m u l s i v e  

oświeża skórę, s p ę d z a  i n is z c z y piegi.

łiwntsiEsr

S A V O N  O R I Z A
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry.

E S S -O R V Z A  e t  O R I Z A -L Y S
Najnowsze perfum y przyjęte i używane przez świat elegancki.

O F l i z  P O W D E R
RYŻOW Y PUDER 

Przylegający do skóry i nadający jej delikatność aksamitu.

BUK ST.-IIO NORĘ A PARIS,

lus de Teintures Pro- 
gresivep.cheveux blancs

nadaje włosom 
i brodzie bezzwło­
cznie ich pierwo­

tny kolor.

s: HONOR

Do 1 po użyciu tego środka 
nie trzeba myć głowy, nie 
plami bowiem skóry i nie 
jest szkodliwym zdrowiu.

Józef Szydłowski, b. sekwestrator 
miejski zmarł w doiu 11 stycznia 
1878 r.

Wzywa się zatem wszystkie stro­
ny, któreby jakie pretensye do ś. p, 
Szydłowskiego z powodu jego czyn­
ności sekwestratorskich mieć mogły, 
aby pretensye te w terminie miesięcy 
trzech w Magistracie zameldowały, 
po upływie b iwiem oznaczonego ter­
minu, kaucya służbowa zgłaszającym 
s:ę sukcesorom ś. p. Szydłowskiego 
wydaną zostanie i Magistrat w roz- 
ooztiame później zameldowanych pre- 
tensyj wdawać się nie będzie.

Z  Magistratu Mr. gł. m, Krakowa
W Krakowie d. 23 kwictais 1878 r.

Odznaczony 1867 w Paryżu!

syrop piersiowy
6. A. W. Mayers

w WROCŁAWIU i W WIEDNIU. 
S tosow n ie do ck. patentu z 7 g r u ­
dnia 1858  I. 1 3 0 /6 4 5  zab ezp ie­
czony znakiem  ochronnym  przed  
fa łszow aniem  i naśladowani-: m.

Uzaany środek domowy.
Przez wielu słynnych lekrrzy od 25 lat 

polecany przeciw zastarzałemu katzlowi, prze­
ciągłej chrypce, zaflegmieniu, kokluszowi, 
nieżytom, zapaleniu krtani, zapalnemu i chro­
nicznemu nieżytowi piersi i płuc i astmie. 
W innych chorobtch nieużywa się tego sy­
ropu.

Powyższy syrup jest do nabycia w K r a -  
h o  w i e  u p. W l h t o r o  R e d y h a .  a p t e ­
k a r z a  p o d  D a r a n k t e m  i u p. Kro- 
kiewieza na Stradomin; w Podgórzu n p. 
Skakslskiego; w Tarnowie u p. Wielogór- 
skiego; w Przemyślu u pana Edwarda Ma- 
cbalskiego. (1082) I
Ogniotrwałe

wszelkich systemów.
Nowość w tym rodzaju. — PsśesaS PSs b

Wezwanie.
Cl. 900 (1101 2-*)

Santor stręozeń
eruwernerów i guwernerek Pani W .  Z a -  
S e g lŁ F j , Rne Brochant 11, w I P a r y -  
ż n  cd lat kilkunastu zaszczycony zaufaniem 
i znany z sumiennego wyboru guwernerów, 
guwernsntek, oraz bon, Francuzek i Angie­
lek, poleca się względom publiczności. Do­
starcza wsze’k'ch objaśni-ń co do wystawy. 
Upras-a s ę o f-ankowanie listów. [1033-3-5]

K R A K O W S K IE

wykonywa wszelkie roboty w zakres 
f-chu tego wchodzące, z afiltu rodzi­
mego z kopalni LIMMER (pod Ha­
nowerem) po cenach umiarkowanych, 
pod gwarancyą długoletniej trwałoś4.

w M .ri% lk© w le:
Tytus Kawecki inżynier, ulica D o l ­
n y c h  M ł y n ó w  Nr. 1, naprzeciw fa­
bryki tytoniu. (1008-5-)

W Woli Lozańskiej
powi&t Gorlicki, każd;go czasu do­
stać można w a p s im  drzewem pa­
lonego. Bliższej wiadomości udziela 
Zarząd na.miejscu. (1057-6-6)

kluczyk nia do naśladowania 
mzaz p Dra J . Hegera, profesora mechanicznej 
cchnclogii w politechuice wiedeńskiej, zbadany 

uznany przez mego jako dotychczas najpewniej­
szy, a z powodu niepodobieństwa naśladowania nie 
dosiągnięty przez żaden inny wyrób. (23-24-23)

J JOKAS,
w Wlealnln, I., 8onnenreS»g*ase 13.

Stare kasy wymienione będą na nowe.
Do przyjmowania obsfalunków (także na raty) 

upoważniony jest Handel W .  £ A o $ 8 jm * g o  w 
K r m S a o o r le ,  Rynek Nr. 14, róg ulicy Brackiej.

S i r o p  d u

fcFORGET
używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw lu&sa;- 
l o x n  ® e ? w © w y i B .  
fea*Ri?8>]wa ,  Fa ®>SłE®« 
®s? » w 3, b*ziłe»nEM»ś@S 

®9®a*|sSe5łS»BB» p S o s e s i ® >
rjTBM.
gadswalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawj 

wystarcza.
y? Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Orxt 

i ’i, —  w Krakowie w aptece p. J. Tra-jfst&iiia? 
w aptece p. W. Rtdyka, — w Ozerniowcach w apts 

Ce p. Goliehowikitgo. (956 15

Prędkie i pewne niszczenie
szcznrón I

przez Jego Cesarską Mość ® e s a -  
r z a  JFrss.Bietsz&.B' 9 ó z e f a  5» 
w y l ą c z n y f f l a  p r a y w l l ą j e m

odznaczouą (304-7-10*

trucizną na szczury,
którą p r a w d z i w ą  ńabyu jnożna: 

w K r a k o w i e  u p. IfS 1- 
l i @ l o . j s i  J a w o r n i c k i e -
g © I  we L w o w i e  u pp. Konstan­
tego Iskierekiego, Jakóba Betsei'a, Z y ­
gmunta jRucJc.era i P. Mikolascha; 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego; w 
Stanisławowie u p. Stecher v. Sebenitz 
i p. A. Amirowicza; w Tarnowie u pp. 
T. Wielogór jikuf>- ■ i W . Muldnera i  Sp 
w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza apt. 

Cena sztuki 50  centów.

W

m

win, i
„pod Palmą“ Rynek główny L. 41

ANTONIEGO HAWEŁHI
W KRAKOW IE

n a d e s z ł y  w s z e l k i e
V0DT MINERALNE

krajowe i zagraniczne 
ae świeżego e^erpania.

w r  W a ż n e  d o n i e s i e n i e !  w®
Dyrokcya mlę«layii»ro€l»weJ wystawy towarów w W iednia sprzedaje

w skutek zaszłej likwidscyi następne 0  7 1 ®  ©  za kwotę następne przedmioty,
razem ® I  s z t u k  otrzymać można:

1 wspaniałe a l to n n s ’ n a  f o t o g r a f i e  wyzła- 
cane.

18 pięknych o ł n a z h ó w  23 centm. wysokośoi, 
28 centm. szerokości, bardzo ładna ozdoba na 
3 pokoje.

12 trwałych c. k. patent, ł y ż e k  1 nigdy nie 
12 « » „ łyżeczeltj czernieją-
6 podstawek do szklanek ' cych.
6 rzl. fraucuzkich mydełek perfumowa- 

nyck do utrzymania gładkiej cery.
2 przedmioty żartobliwe, najnow. żart, 

na który patrząc pękać można od śmiechu.
Za nadesłaniem małej kwoty 5 złr. 75 o. lub też za zaliczką jako wartość tylko zapłaty 

roboczej otrzyma każdy wszystkie wymienione przedmioty. (723-7-10)
Adres i jedyne miejsce zamówieni* dla państwa anstryackiego

lYIreKtloa der 3nt«urnDt!oDaleD ^aams*A»»8feSlmif
Wien , Burgring N r. 3.

towary po bajecznie taniej cenie tylko
1 bardzo dobrze idący zegarek precyzyj­

ny z pozłacanym łańcuszkiem, za któ­
rego dobry chód ręc y się.

2 prawdz. japońskie wożony na kwiaty 
ślicznie malowane, ozdoba każdego pokoju.

1 śliczną bardzo praktyczną cukiernlczkę 
z czarnego złotem emal. metalu.

1 prakt. s z c z y p c e  do cukru z biał. metalu.
1 piękno franc, nakrycie na stół zebra, 

ozdoba każdego stołu w pokoju.
1 słynny odznaczony telefon, którym z każ 

dym w odległości rozmawiać można.

P ar ys k i e  1 w iedeńsk ie  meble
bardzo gustowne, tanie, trwałe.

J.  C ł. & Ł . F R A S K L ,
s t o l a r z e  i t a p i c e r o w i e ,  

firma założona roku 1835 i odznaczona dziewięcioma medalami,
w IcdraJu, ©łiere Donśnstrasse ©1?

neben dem Schollerhofe. (1036-11-)
Piękne illustrowane c e n n i k i  za kancyą 2 złr.

Gsdonfeajoi Drakami „CZASU*. OdgKraiecbl&l&i rsądca d rafcirtó Józef Łakcciński,

mailto:li@lo.jsi

